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Sytuacja nasza się wyjaśniła. Stoigy na. punkcie 
przełomowym.-Manty dwie alternatywy, dwie drogi 
wyjścia. dane nom do wyboru, a w związku z tein dwa 
poglądy wśród nas samych.

Jeda alternatywa — to bolszewł kie propozycje po.- 
kojowe. Rozbrojenie, amnestia polityczna, czyli swo­
boda komunistycznej propagandy, wolna droga do 
Prus dla Rosji są glówpeińi irh punktami, gdyż kwes- 
tja granic, etnograficznych nie jest istotną dla bolsze­
wików i z pewnością na tym punkcie będą oni łatwi 
do ustępstw i hojni. Chodzi im wyraźnie o podbój po 
lityczny Polski, nie wojenny. Takim zaś podbojem 
będzie oczywiście przy jęi ie zesadnhfyt h icn postu­
latów. Staniemy się wówczas polem propagand» bol­
szewickiej, wewnętrznych niepokojów i rożic-°k bę­
dziemy zunel nie uzależnieni od sąsiadujących z.nami 
Niemiec, silnych wciąż jeszcze pod względem ’"t.itm- 
nym, miejscem porozumienia Niemiec i Rosji, port.'» 
stem pomiędzy oboma zaborcami. Utrata Górn- go ślą­
ska jest dla nas wówczas przesądzoną. Kwestj«; ’aś 
utraty niepodległości, a przynajmniej Utraty zachod­
nich województw i korytarza do morza jest Piko kwes­
tią czasu. Bolszewicy działają tu na dłuższą .metę w 
wyraźnem ścislem porozumieniu z Niemcami, czego 
można się byio łatwo spodziewać, pamiętając, kto pa­
tronował ich walce o zdobycie władzy w Rosji, kto 
ich tam posiał, kto im dawał pieniądze. Idea panowa­
nia Niemiec nad blokiem środkowo-wschodniej F'”o 
py będzie ziszczona.

Koalicja zdaję sobie z tego doskonale sprawę. An- 
głja bynajmniej nas do zawarcia takiego pokoju nie 
namawia. Sądzi, że należy prowadzić pertraktacje po­
kojowe. Nie pomoże nam, jeśliby się pertraktacje po­
kojowe miały rozbić o kwestję granic, gdrbyśmy nie 
chcieli przyjąć etnograficznych. Jeślibyśmy innvch wa­
runków nie chcieli przyjąć, jako naruszających suwe­
renność i niepodległość Polski, to przeciwnie koalicja 
da nam pomoc; stawia tylko warunki. które 
uważa za niezbędne dla skuteczności tej pomocy. Jeśli 
wreszcie wszystkie wymienione warunki bolszewików 
uważać będziemy za możliwe do przyjęcia, to koalieia 
nie myśli nas bronie wbrew naszej woli. Stajemy sic 
bowiem dla niej wówczas zuoełnie nieprzydatni. Rezy­
gnujemy wówczas widać dobrowolnie z racji swego ist­
nienia, z idei, w myśl której Polska została na kon­
gresie wersalskim utworzona, z idei tworzenia bariery 
między Niemcami a Rosją, chćeiny być sojusznikiem 
Niemiec, choćby pod grozą utraty zachodnich woje­
wództw i ewentualnego nowego rozbioru, a wreszcie, 
co najważniejsza, okazuje się, że me chcemy i nie u- 
miemy natężyć sił dia obijany swej, ćóz w takim stany 
rzeczy jesteśmy war i dia koalicji? Musi ona w jaki 
inny sposób zabezpieczyc 'swe u Pańśiwo, kt< rf
zda je się na laskę i meiasKy wroga, nie przeprowadzi 
wszy obrony do ostatka, nie zmobilizowawszy się na­
wet’należycie, gdy chodzi o najistotniejszy jego interes, 
o byt, zawiedzie i w innych wypadkach, gdy się koa­
licja doń odwoła, a będzie chodziło o wspólne interesa. 
Państwo takie nie pragnie widać żyć w sojuszu z koa­
licją. Przymus nieby tu nie pomógł na dłuższą metę.

I otóż zda jemy sobie sprawę, że teraz nie idzie o 
kwest ję takiego lub owego poko ju, takich lub owvch 
wojennych czy politycznych sukcesów i posunięć. Cho 
dzi o samo istnienie Polski. Jesteśmy postawieni wo 
be" dylematu. Od naszej odpowiedzi zależy, czy tuż 
nie państwo, lecz wogóle naród polski jest coś wart 
dla świata, czy nie. czy ma rację istnienia jako państwo 
niepodległe, czy nie. czy można nań choć cośkolwiek 
liczyć w polityce światowej, czy nie. Nie pytano się 
narodu przv tworzeniu nie]x>dlcglej Polski, czy: rhre być 
zjednoczonym, niepodległym, czy chce spełniać rolę, 
któro uzasadnia jego państwowe istnienie, czy będzie 
bronić swego bytu. Teraz wypadki postawiły to pyta­
nie. Od naszej, wlasnowolnej, czynnej odpowiedzi za­
leży. czy wogóle kwestja polska, już niełv!ko w chwili 
obecnej, lecz wogóle na setkę lat przynajmniej, będzie 1 
wykreślona z problemów polityki światowej, czy nic. 
Nie bvlobv tak nawet, gdybyśmy teraz utracili niepod­
ległość, wyczerpawszy wszystkie środki obrony, uleglszv 

rzemocył Będzie tak. gdy zgodzimy się dobrowolnie, 
yć wassalem niemiecko-bolszewickim. Chyba bowiem 

nie ulega nikt złudzeniu, by Niemcy i Rosja mogły kie­
dykolwiek bvć szermierzami zjednoczenia i niepodle­
głości Polski? ...

W polityce naszej zarysowały się już obie koncep­
cje. Pierwszą z nich, ideę pokoju, choćby za cenę wej­
ścia w skład zbliżenia niemiecko-rosyjskicgo. głoszą 
wyraźnie nasi socjaliści. Niektóre, zbliżone do nich i 
koła, wołałyby się bronić, lecz tylko pod absurdalnym I 
warunkiem, jeśliby to mogło się odbyć tez wspóludzia- j 

tu I ki=eownlctwa koalicji, utrzymując wciąż rzekomą

swą samodzielność polityczną. Olbrzymia jednak przy­
gniatająca masa r*rodu od nizin do szczytów rozumie 
istotę zagadnienia, pragnie także pokoju, ale nb |mi- 
żenia i ieżeli potrzeba chce walczyć do ostatka mm w 
r< kc z, koalic ją, chce bronić bytu Polski, wszelkimi' 
sitami.

Wielkopolska'już się odezwała, zanim nsWri ny 
tanie zostało wyraźnie postawione. 1 ¡npe dr lnice 
stwierdzają swą wole. C.ały naród woła: do broni!

Niech o tern pamiętali nasi oelnoroócnJcy pękoto 
wi, którzy dziś wyjechali do Mińska! N'"ch o lei.: na 
mięta nasz rząd! Pckou hcóby, pakom, n - rz” ja Innego 
wasal siwo niemietko-rosyiskle naród nie nzn-'

Wielka myśl, ahy dzielnica nasza .wyłonił’ ze sic 
bie arcnjc rezerwową na własnych siłach opartą i. o 
własnych siłach zorganizowaną stula się hasłem ozin- 
tanią dla wszvstkî'h Zywio’éw n^îrjotvcznych ii nas. 
Cała Polska od nas wyczekire ratunku. Tylko ocjaliśm 
i genu ?nc file krzvczâ na dziMnicowcść. .ba, pomawiam 
nas o ’draclę i usiłują wszelkiemu silami przeszkodzić 
utworzeniu armii zachodniej. Dlaczego? Dlatego że boą 
sie, iż wtedv kres się no’ożv ich orzewrolowvm fmrlcn- 
rjórn, a przedcwszvsîkiem dlatego, iż armja zachodnia 
nigdy nie dopuści do haniebnych raktów z Moskwa j 
Berlinem, iż stać będzie na strażv w szczególność! 
dzielnic zachodnich. a więc Pomańskiego, Pomorza . i 
<«. Śląską i żadnych konszachtów w tvm wzalç-’zie me. 
zniesie Siad krzyk w obozie socja!i«tyczno-radvk/.’ 
nvm na separatyzm, na reakcję poznańską, na sz'aeh- 
tę, księży i nenć-w. '"’a’ ” •- »G ud. W f»n sposch 
socjaliści i ich po-de^zniry cbrą leszcze raz dokfzęć tęi 
sztuki, która się im raz już udała, gdy omamili nas 
hasłem „unifikacji“. Wtedy to łatwowierni u nas po­
szli na lep tvcb haseł i w krótkim czasie sami przy­
czyniliśmy się do ograniczenia naszego samorządu, 
przez co pozbyliśmy «îç wszelkiego wpłvwu na sprawy 
noîif'ki i rządu. Kiedy udało się dzielni ę naszą poz­
bawić roli decydującej, wówczas rozpoczęła <=ię owa 
nieszczęsna akcja na wschodzie, która sprowadziła ta­
kie kiesie, kiera ogolw-Pa kresy zachodnie i. które; nie­
powodzenia plebiscytowe mamy do zawdzięczenia.

W obecnej chwili krytvcznei Wielkopolska znowu 
występuję na widownię. Dla ocalenia kram ęhce wy­
stawić armię rezerwową. mającą zasilić front 
i dopomódz do zwycięstwa. AD poświęca­
jąc krew i mienie swoîe W’ie’konolska i Pomo­
rze żądać mają prawo i głosu przy snrawach po’itvez 
ny'b? wojskowych i gospodarczych Wtedv ezasv lek­
ceważenia nas ustaną. I to właśnie mędrcom i kaba­
łom soc jnIisLrc7.no-źrrdowskim sie nie podoba, bo boją 
się oni dzielnicy naszej jak o-gnia.

Niestety znalazła sie i u nas garść ludzi, która idąc 
na rękę tamlrm żywiołom, usiłuje zepsuć dzieło armji 
rezerwowej. Są to ci sami ludzie, którzy najwięcej gar­
dłowali na „endecję“ i na „dzielnicowość.“, którzy nie 
mogli się doczekać unifikacji, którzy pod niebo wy­
nosili nieszczęsną wyprawę na Kijów (np. artykuł w 
nr. 92 -»Prawdy«). Dziś widzimy, że polityka ich pozo­
stawiła po sobie same gruzy. Unifikacja wywołała za­
lew żydowski, spowodowała olbrzymi wrmst drożyzny 
i napędziła nam mnóstwo agitatorów socjalistycznych,

Mord, rozbój, rzezie, 
spustoszenie pól i lasów, 
bezrobocie strajki, 
nędza ogólne ubóstwo, 
zastój przemysłu, 
bandytyzm, rządy pięści 
i nahajki:

oto bolszewiznj 
żydoY/ski w Rosji

którzy bałamucą i podżegają lud, odrywają członków 
od Zjednoczenia Zawodowego i tworzą Związki W«o- 
•vc„ rozbijaj "-ce sno’e'zenstwo O wyprawie na'Kijów 
ani '-’owo tracić nie warto. ;

Kto 4-ką nolil' kę imrawia! i rl bankrutem.pollty- 
•7i. n Mimo, to ci sami ludz'" .zsśDniepiu swem 
h«ą dalej bruździć. Na wczo >.< ¿wółałi wielki więc»

' i.'ry T'-awCm kaduka razwółi U dowym na salę Wiłlą 
¡•’ora. CbodU’r, aranżerom je o wiecu, aby ubić sogówe 
armi; choć nici, aby w’ •<: klin w jedność wszvstkk'h. 

Wa-.-stw sao’e'7eóstw’. A’c omvlili się gruntownie, 0- 
uinia narodowa czuwała i w . tym . sanavm dniu na 
sześciu i n n v e h wiecach słusznie opowiedzia,
’a Me ?a ted’ nic dziś red’nem i narodowem hasłem p- 
(clenia Pobhi piszez dzielnice zachodnie. Dwadzieścia 
nrze'-'z’o tysięcy osób red przewodnictwem znanveb- 
wrróbowany'h muszych działaczy lak ks. Adamski, 
D-- Meissner. Rigoń-ki. B- dzyńskb.Piotrowski, Breśtń- 
ski. Zygm. Marweg i iv'i onowedziało się z entuz.pa 
’ńisw za tworzeniem armii. Cóż wobec tego znaczy 
indrn wiec, w Wi'la Horn, na którym .przemawiali njes 
z-.<.~i szcrszsm warstwom i ze stosunkami fule szenr* 
r’? zżyli aritatorzv Chądzyński z Warszawy, Miehał- 
kiewbz z Ma.onołski. Ten ostatni, który jest profit* 
soi e m giTunaz.jelrym, w v e. h o w a w c ą <d z i e c i, 
szi z' i wczoraj przc-dw księżom, w sposób, który 
w> y^lwwał oh'ir’emc na sali. Czemu p. Mu halkiewirz 
nie zajmuje się szerzeniem oświaty wśród ciemnyNh 
z»-,-..; rbky ćw w Galicji zamiast burzyć i siać nicna- 
.vli' kłosowa w i1 "m społeczeństwie, którego pic zfta 
ząołn. Wiec ina Horn odbywał .sję pod terrorem 
ua:ek" zorg-n: ■ anej ’-o;ówki, Która wszelką ópozvćjż 
w (iornżn/' sposób thyrd’a. Bvlo tam wielu takich, 
którzw rósMi tv’ko, abv zobaczyć Witosa, bp aranźe- 
i.r.ie-wiena przyrzekali, że premjer tam będzie. Tym- 
■ za en. Witos poszedł na wiec narodowy w Domn 
Kió'.ąw'et Jadwigi, przemąwm* również na Wiecu ■'’Aro- 
<ło.v«m na śródee, crejąc widbiżnie, że fam jest isto­
tna renreT-eirtacją społeczeństwa we •wszystkich jego 
warstwach. . .

Dzień wczorajszy bvl dniem klęski agitatorów na­
danych na tunmnicnie ludu, a zwycięstwem tegoż. Itt* 
du, któ-e"o patryjotvzm świeci blaskiem czystym; na 

‘całą Polskę, dając wzór i przykład wzniosły narodowi
całemu. . . • - -

Jskiemi środkami.. ftieuczeiwenu starano sję uda­
remnić w’e"e narodow’e, o tern świadczy.faki, że 'agita- 
torzy-rozbi łącze porę zlepiał i. na og'os?niiaeh. o wiecach 
narodowych na prędce wydrukowane kartki czerwone 
z napisem, że wiece sie nie odbędą. Takiemi oszukań- 
ezemi sztuczkami próbowaną udaremnić zebrania 'za 
armią rezerwową. Oczyw!Ś"ie. że i ten manewr się me 
udał.' Donoszą nam. że kartki owe czerwone wydrUko- 
W8no w drukarni ..Gazety Poznańskiej“. Z ćzyjego po­
lecenia s>e to stało? _ « « s ■

(Przebieg wieców patrz w docaticu.)
¡œæ>-«♦»-«!

Komunika? Sztabu Gen. Wojsk Polskich z dnia 13. hra
Na północy nieprzyjaciel zmierza nadal ku odainko 

Modlin—żeerze. Drobne oddziały iazdy bolszewickiej 
dotarły do Sierpca, większe zaś masy piechoty atako» 
wały Nas‘e’sk oraz Pieńsk. Ataki odparto.

W centrum rrzemmpownnła naszych wojsk prze­
znaczonych do obrony stolicy, odbywa sję w dalszym 
ciągu planowo bez kontaktu z nieprzyjacielem.

Na północny wschód od Lublina nasze lylne straże

Praca, bezpieczeństwo obywateli, , . 
rozkwit rolnictwa i przemysłu, 
równouprawnienie warstw 
społecznych, sprawiedliwe rządy, 
rozbudowa krajowej cywilizacji 
i kultury, dobrobyt i wolność 
chrześcijańska:

oto przyszłość 
Rzeczypospolitej Polskiej.

Jeżeli nie uczyniłeś wszystkiego dla obrony kraju. 
Jeżeli nie poparłeś całą siłą Pożyczki Odrodzenia Polski, 
widocznie wolisz ujrzeć Polskę ginącą w krwawej nocy

anarchii i rewMn-p. ■820/1081vj<;



obsadzając linję rzeki Tyśmlenicy odparły atak nie- 
pyżyja cielą biórąc 8 karabinów maszynowych i około 
100 jeńców. Również w rejonie Chełma i Tyszowiec 
nieprzyjaciel poniósł dotkliwą porażkę pozostawiając w 
naszyńi ręku jeńców-i'karabiny maszynowe. Armja 
konna Bucliennego pod wpływem silnego oporu,, jaki 
napotkała ze strony naszych oddziałów w ciągu dnia 
wczorajszego nie ujawniała tendencji zaczepnych.

Wzdłuż Seretu i Strypy odparto lokalne ataki nie­
przyjaciela. Pod Horodyskami, dzięki skuteczności 
ognia oddziałów 12. dywizji, kolumny bolszewickie, do­
puszczone na biizkn metę, zostały zdziesiątkowane,

Ochotnicy z Ameryki.
Waszyngton, i 3 vIII.. (Pat,). Poseł polski zwrócił 

się'do.rządu amerykańskiego o upoważnienie TM^jpmówąjjta 
Zgłoszeń żołnierzy amerykańskich praniu: cv«Jj •'izapkuife.'jatę 
do armii polskiej .albowiem liczni ochotnicy ffiroy-
wają.

jednosironnewl rozstrzygać nfe możną, powołane do 
tego byłyby jedynie czynniki obywatelskie pozapraso- 
we, klóreby Łyły w możności rzecz całą wszechstronnie 
zbadać i w następstwie tego osądzić. Ponieważ zaś 
przez opublikowanie takiego jednostronnego oświad­
czenia mogłoby powstać mniemanie, że tem samem 
sprawę całą móżnaby uważać za Wyjaśnioną i dla skła­
dającego oświadczenie pomyślne zafotwioną; przeto re­
dakcja nasza postanowiła odebranego od p. Będkow­
skiego oświadczenia nie » a m j« s Z cza ć. Przez nie­
dopatrzenie atoli jedhego z współpmcowników na­
szych dostało się pismo p. Będkowskiego do drukami, 
a stamtąd na łamy pisma naszego. Stwierdzając ten 
stan r^pczy, prosimy uważać eświadaswłie'p. Będkow­
skiego za niebyłe w piśmie haszem.

konfareticH w Mińsku.
Skład polskiej delegacji pokojowej. 

Warszawa, 13. 8. (Od wł. koresp.) W sobotę
raho wyjeżdża nasza delegacja pokojowa do Mińska 
pod przewodnictwem wicemin. Dębskiego, jako jego 
zastępca jedzie podsekretarz stanu, Wróblewski. W 
Śkład delegacji wchodzą: przedstawiciele Sejmu posło­
wie:11 St Grabski. (Zw.Lud.-Narod.), Mieczkowski (N. 
Zjedń. Lńd;), Gzerniewski (Chrz. Dem.), Waszkiewicz 
(Ńr P. R,), Eiernik (P. Str. Lud.) i Earłicki (P. P. S.); 
przedstawiciele ’’wojskowości gen,-por. Kuliński oraz 
major Stamsrowski.
' ■ W obronie Polski.
Genewa, 13. 8. (Pat.) Biuro międzynarodowe obro­
ny praw ludów zwróciło Się do Rady Najwyższej z we­
zwaniem podpisane!« przez Hczny eh obywateli szwaj­
carskich oraz cudzoziemców, a domagającym sie wzię­
cia w obronę wolności praw i interesów narodu pot-

Białoyuska republika sowjetów.
W i e*d e ń, 12, 8. (Pat.) B. K. donosi: Wedle ra-

djodepeszy z Moskwy,’ w Mińsku została proklamowa­
na białoruska republika sowjecka jako państwo nieza­
wisłe. Nowe to państwo zawarło z Rosją przymiarze
zwrócone przeciw Polsce.- ----- , —««»-w»——-   —

•„ feosw boiszewikom.
■ NOTA AMERYKAŃSKA W SPRAWIE POLSKTEJ.

W a-.szyń g t on, 12. VIII. (Fat-Havas). Nota rządu
SC Zjednoczonych w sprawie polskiej piętnuje obecny 
ustrój rosyjski, oparty na wyzbyci* się wszelkich zasad 
honoru i dobrej -wiary. Rząd amerykański jest głęboko 
przeświadczony, że niema zupełnie terenu wspólncyo. na 
którym moźńaby stanąć, obok władzy o dążeniach 1 stosun­
kach iniedzynñródowych. tak absolutnie sprzecznych z dą- 
jżnteóęiarni rządu 'aWeirykittń»1de<gó." Stany Zjednoczone nie! 
mpj(ą, w żcdśypł r-trzie,-Rzn'áó w zeds ta wici cli rządu, który 
łesŁ - zdecydowany działać przeciwko- najwyższym instytu­
cjom amerykańskim.

odbędą się jutro w niedzielę o godż. 13. na 
cych salach.:

Śródmieście: Sala Królowej Jadwigi. • '
Sródka: Sala Paraf jalna, •
Wilda: Sala Golana, . - .
Łazarz: Sala na „Zameczku”,
Jeżyce: „Wiła Flora". ' -
Główna: Sala Szuberta.

Przemawiać będą posłowie: Ks, patron Adamski, 
prof. Tad. Grabowski, po$el Załuska, Dr, Gzesł. Meiss­
ner,-pos, Adam Piop-owskl, po».- ks, Maliński, pos. 
Krajna, Dr. Eołszewski, rad. m. Budzyński oraz inni 
mówcy wybitni.

Rodacy ! Spieszmy tłumnie na wiece te na; 
rodowe i zaświadczmy w poważnej chwili nasz:; 
wolę i gotowość do najwyższych ofiar dla ratunki 
zagrożonej w swym bycie Ojczyzny.
Podnośmy głos żądający natychmiastowego utwo 

rżenia zachodniej armji rezerwowej, 
któraby naszemi wystawiona siłami przy współ 
kierownictwie naszych sprzymierzeńców pozwoliła 
dzielnicy naszej rzucić na szalę całą zwartość i tę
żyzne naszego społeczeństwa.

Precz z niezgodą, precz z względami uhocz- 
nemi, «— dziś o byt Polski całej chodzi!
Zs/i^ek..Ludowo-Narodowy. Chrzęść, .Narodowe Stron­

nictwo Pracy. Stronnictwo Mieszczańskie.

Wiec narodom Wet
odbędzie się w niedzielę o godz. 5. w gmachu Urzędu 
Osadniczego. Przensawiać będzie poseł Sokolnieka oraz 
inni posłowie i mówcy.

Mjsowmezn
OŚOBfSTt.

Zamordowanie Venizelosa.
’ Warszawa, 13. 8. (Tel. wi.) Ż Paryża nade-

eizla wiadomość, dotychczas niestwierdżona, o zamor­
dowaniu Venizelosa.

ZffA Mom-tafajr wobec sytuacji.
Z Warszawy donoszą:
Sejmowy Związek Ludowo-Narodowy na nad- 

rwyczajńem zebraniu płenarnetn dnia 12. sierpnia 
1920 r. uchwalił:

1) Związek uznaje wszelkie żądanie rozbrojenia 
i ograniczenia niezależności Polski za-prowokację 
że strony bolszewików i stwerdza, że Naród Polski 

-.zawsze, przełoży najcięższą walkę o wolność do o- 
statniej kropli krwi od pokoju, któryby nióił ze sobą 
•hańbiącą niewolę.

i) Związek uznaje za naczelny obowiązek na­
rodu, rządu i. Naczelnego Dowództwa w chwili obe- 

r bńej skupienie całego wysiłku we wszystkich dzie- 
. dżinach życia państwowego, wojskowego i społe­
cznego na jednem główncm zadaniu: wygrania 
wałki o obronę stolicy i wzywa wszystkich swoich 
członków, na wszelkich. stanowiskach, aby wyłą­
cznie do. tej-sprawy skierowali wszystkie swoje wy­
siłki,

’ 3) Związek uważa za cel jedyny wojny obecnej 
zjednoczenie ziein polskich i utrwalenie niepodle­
głości Rzeczypospolitej i poczytuje ścisły sojusz 

, Polski z mocarstwami Ententy za ostoję pokoju 
światowego i bezpieczeństwa Europy zarówno przed 
bpłszewizmem, jąk przed odwetem ze strony 

. Niemiec. .-/••.
4) Związe^tńidowo-Narodowy z radością wita 

podjęte przez Wiełkopolskę kroki stworzeniu re­
zerwowej armjLzachodniej w przekonaniu, że jej 
szybkie . powstanie i wypróbowanie wartości 

-wzmocnią siły Narodu w walce jo niepodległość i 
. całość Ojczyzny. , '

sprawy.
— W sprnwic-n4windczenla p. Mariana Bądkow- 

sjfcicgo, zamieszę^&ęgo w dodatku numeru 170* pisma 
••¡naszego z dnią 28. Upca r, h, zaraatasa, eo następuje:

Oświadczenie. p. Będkowskiego». wybrakowane w 
.wyżej wymienionym numerze, jest jefeostrCnnem jego 
oświadczeniem w Jego własnej sprawie, a -mianowicie 
W Sprawię .sprzp-4tśy przez niego Łysin w powiecie 
wscbowskim w końcu czerwca WIS roku w ręce obce. 
¡Zdaniem naszem, spraw tego rodzaju oświadczeniami

— * Po wiees w Villa Flora udał się pochód przed zat
mek, Na dziedzińcu zamkowym czekały już setki ludzi, któl 
rzy się spodziewali usłyszeć p. Witosa, Tłumy publiczności 
wypełniły podwórze. Prez. Witos przyjął delegację w bramie 
zamku, lecz głosy czekającej publiczności prosiły go, aby prze­
mówił z balkonu. Istotnie uknzał się wkrótce na balkonie i 
wygłosi! gorące wezwanie do obecnych, aby zespolili swoje- 
siły dla uratowania państwa i narodu. Podkreślił,. że dwie rze­
czy są konieczne: najpierw ofiara największa i najwyższy wy­
siłek, a następnie zużycie tej ofiary i wysiłku w sposób r O-i 
zumny i odpowie d n i. Nawoływał do wiary i ufności lj 
do ofiarności i organizacji. Naród wierzący w swą sprawę, w, 
swoją liczbę i w sprawiedliwość zwyciężyć must Skupić nam 
zatem tężyznę naszych wszystkich sił dla odparcia wrogów,- 
narodu i cywilizacji W końcu wniósł prez. Witos okrzyki! 
„Niech żyje Polska, niech iyje Wicłkopolskal", za co mu 
brani podżiękowali owacją serdeczną. . i

—- * Brak mięsa i wyrobów m snych w mieście na,żeni 
daje się coraz dotkliwiej we znaki. Świadczą O tem dobitnie 
ogonki wystawającyćh przed składami rzeźnickiemi, które z 
dnia na dzień stawają się coraz dłuższetni. Co jest przyczyną 
tego objawu anormalnego? Głównej przyczyny szukać na-j 
leży niewątpliwie w wysokich cenach na zboże, w czem utwieffi 
dzają nas pp. rzeżnicy sami. Oba tutejsze cechy rzeźnickloj 
piszą nam bowiem: •

Wysokie ceny za zboże spowodowały, że rolnicy wzbrjt-, 
niają się oddawać bydło na rzeź po cenach maksymalnych:? 
czem tłumaczy się obecny brak mięsa w Poznaniu, Bydła i! 
trzody na prowincji jest pod dostatkiem. Rolnicy wstrzymuj# 
narazie sprzedaż bydła, ażeby osiągnąć wyższe ceny. Brako-; 
wi mięsa nie winni są zatem rzeżnicy. Niżej podpisane cechy 
proszą publiczność w czasie przcjścio-"’yra dopóty o cierpli? 
wośę, dopóki stosunki się nie olepszą. /

Cech rzeźnlckt Nowy cech rzeinickt -
— ♦ Chleb będjtfe tańszy. .W Departamencie Aproj 

wizacjl Ministerstwa b. dzielnicy praskiej odbyła się w 
czwartek 12 bni. narada przy współudziale Komisji 
Rady Aprowizacyjnej, w której to komisji uczestniczy^ 
także p. prezydent miasta Poznania oraz przedstawicie^

[ li miejscowego przemysłu piekarskiego w roli rzeczo-.
• znawców. Narada zakończyła się jednomyślną rezolp-t 
; cją, iż cena chleba żytniego w Poznaniu nie może 
■ przekraczać obecnie 4,50 mk. za kilogram, wobec cze-<
! go. należy się spodziewać niezwłocznych zarządzeń ze 
, strony magistratu miasta Poznania w celu obniżenia o-i 
i statnio tu ustalonej ceny chicha i że za przykładem 

tym pójdą i inne miasta. . .
Najeży jeszcze podkreślić wys»c© obywatelską 

stanowisko, jakie w tej kwestji zajęli przedstawiciele
przemysłu piekarskiego.

¡6 i

— * Rzadki jubileusz. Dnia 10, bm, odbyła się niezwykła 
uroczystość uczczenia dwóch jubilatów, pp,- Jana Popławskie­
go i Bolesława Żiętkiewicza za ich 25 letafą pracę jako rad­
ców' ubogich w komisji XI. Wśród mile spędzonych chwil wrę­
czono jubilatom dyplomy z widokiem prastarego ratusza, z 
podpisami wszystkich radców deputowanych. Nie zapomnia­
no także o naszych potrzebach społecznych i żebrarió z inicja­
tywy pani Beietiy Linkowej na Gżerwo»y Krzyż 249 mk., a 
z inicjatywy p, Przyłuskiego na rzecz Tow, św, Wincentego 
ń Paulo 115 mk. Jubilatom, którzy mogą służyć za wzór gor­
liwości w spełnianiu podjętych obowiązków dła pracy spo­
łecznej: Ad' aiultos aanes!

WIADOMOŚCI M1F?SCOWE.
-— * Podziękowań!©, Na jpriewielęhnłejszęmu lcs. Kardy­

nałowi i biskupowi Łukowskiemu, wielebnemu duchowieństwu 
oraz wszystkim tym, którzy wczCstBiezyll w obrzędzie pogrze­
bowym śp. Agnieszki Dowbor-Muśńickicj, składam serdeczne 
podziękowanie, OKd979-8C

Gen. Dowbor-Muśnicki.
— * Ćwiczenia Straży Obywatrtskiel górnej części miasta 

(7amekj odbywają się codziennie- od godz. 7 wieczorem z na- 
slęprijącym pomdfeiem:. Druhowie ponad 42 lat,w poniedzia­
łek w kompanii t wojskowo wyćwiczeni i w komo. IV wojsko­
wo niewyćwłćzenŁ We wtorek od łat 35 do 42 w kotap, II 
wojskowo wyćwiczeni i w komp., V wojsk, niewyćwiczeni. 
W środę poniżej lat 35 komp. Hi wojsk, wyćwiczeni i komp, VI 
wojsk, niewyćwiczeni. W czwartek powtórne ćwiczenia komp. 
IV (wojsk, niewyćwiczonych), w piątek komp. V (wojsk, nie- 
wyćwlczonych); w sobotę komp. VI (wojsk., niewyćWiezonych), 
Kto dotąd nie zameldowany, niech się zgłosi natychmiast do 
biura na Zamek. Ńiepunktualne stawienie się podlega podług 
rozporządzenia R, O, P. surowej karze.

Dowództwo Zach. Str. Ob. fDzieltt. III — Zamek).
— 'Sportowcy- dl» sr»U ochotniczej... W jutrzejszą nie­

dzielę o godz, Ó odbędą się na płaco Ciętym zawody foot- 
ballowe między I, drużynami poznańskiej eskadry lotniczej i 
kl. sport „Warta". Nadzwyczaj ciekawe będzie pierwsze spot­
kanie lotników, którzy mają dobre ziły, mistrzem Wielko­
polski, Czysty dochód z zawodów przekazuje się na rzecz 
ochotnicze) eskadry lotniczej,

—» Zebranie organizacyjne kresowców odbędzie 
się ,w niędztelę 15. b. m. o godz. 5 na sali Kół. Jad­
wigi, Alcie. Marcinkowskiego 1.

—- * Z Teatr«. Miejskie Teatry Dramatyczne pod dyrek­
cją dotychczasowego kierownika teatru „Polskiegop- Bole­
sława Szczurkiewicza, i znakomitego artysty, i dyrektora pol­
skich scen, p, Romana Żelazowskiego, rozpoczną w przyszłym 
tygodniu swą działalność w gmachu te-tw „Polskiego" jedną 
7. najlepszych stylowych kotfiedji polskich „Sarmatyzmem" 
Franciszka Zabłockiego, w tymże tygodniu ukaże się efekto­
wna 1 oryginalna francuska sztuka „Zasadzka”, w której uka- 
te sfę po raz pierwszy kreując jedną z najświetniejszych swych 
ról dyr. Roman Żelazowski. / OKnl300

— • Wojewódzka Koieenda Zach: Strcży Obywatelskiej 
zarządziła w porozumienia z Ministarsiweni b. dzielnicy pru­

skiej natychmiastowe uformowan e pierwszych wojskowych
oddziałów Straży Obywatelskiej. Pierwsze te kadry muszą do 
służby stmąć w kon-pletnem wyekwipowaniu własnem, za 
które płaci‘się według dzisiejszych cen.

'Wzywa się wszystkich, którzy posiadają jakućoiwiek’ ekwi­
punek wojskowy lub “wiedzą, gdzie wojskowe rzeczy nabyć 
można, aby natychmiast zgłosili się: w Poznaniu do dowódców 
dzielnicowych lub' do Komendy Wojewódzkiej Z S. O. w bi- 
bljctece uniwersyłeektaj przy ul, Sycersklij 4/6, na prowincji 
do komendantów powiatowych. Za wszystko nastąpi zapłata 
podług ęejł ryiżkiOwych,

Ostatnie wiadomości.' 
Wyjazd polskiej dałagacji pokojowaj. ;
Horse a, 14.8. (Pat. — Havas.) Dziś o godz. 5. 

rano miała polska delegacja pokojowa przekroczyć linję 
rosyjskie w celu rozpoczęcia pertraktacyj pokojowych. 
Delegacja po przejściu linji rosyjskich zostanie, odpro­
wadzona do Mińska. Tymczasem we wszystkich ko* 
'fach woj&kWW ^ Lóndyńie przypuszczają, Ab bohz»y - 
Wicy udefż< dMAeahji ślM, aby zajsjć Warszawę. W ja-i 
kim stopniu wpłynie to na przebieg pertraktacyj, nale­
ży odczekać. Polscy delegaci posiadać hę-dg pełne ple-« 
nipótencje có do pertraktacyj, pokojowych. Bardzo 

ważne posiedzenie - gabinetu angielskiego odbędzie się 
jeszcze przed zebrapiem izby gmin, zapowiedzianem 
na poniedziałek. „ . . . . ó

Warszawa, 14. 8. (Tel. wł.) Dzisiejszej nocy 
wyjechała do Mińska pokojowa delegacja polska, z wi-« 
ceministrem Janem D^bękini na czele. W skład jej 
wchodzę jako przedsiawiekde wojskowości gen. Listo«« 
wski i major Stamirowski, jako przedstawiciele Sej-t 
mu posłowie Stąp. Grabski, - Mieczkowski, Kiernik, Wi-« 
chliński (zamiast Czerniewskiego), Waszkiewicz i Bari 
łiclti. Delegatami rzeczoznawcami są: Kazimierz Ol* 
szewski, Juljan Lukasiewicz, Szymon Rundstein, Mi-t 
kołaj Skaczuk, Łucjan Ałtmann, Feliks Perl i -Stani­
sław Kauzik. Jako sekretarze wyjechali Aleksander 
Łsrtoś i Stanisław Janikowski. Oprócz personelu pomo­
cniczego, skkdajpcego się z 6 osób, jedzie delegacja 
Czerwonego Krzyża i przedstawiciel PAT. Prasa ze 
względu, na trudności komunikacyjne wyjedzie dopierd, 
w cińgu dni najbliższych.

Iłowo zajętć? \
Ńau en, 14. 8. (Pat. — Radio.) Telegramy nie-s 

mieckie donoszą, że bolszewicy zajęli Iłowo w byłymi 
zaborze pruskitti i że Polacy przygotowuję opór na linji 
o 3 km.'na południe od Dzialdońm.

Nota koalicji w sprawie Powiśla,
Nauen, 13. 8, (Pat.-Radjo.) Niemiecki rząd otrzymał no­

tę od konferencji ambasadorów w sprawie granic w Prusach 
Wschodnich i Zachodnich. Treść noty tej zawieta orzeczenie,- 
że pas nad W&U wraz z portem w Kwldzyniu i 4 miejscowo­
ściami przypada Polsce mirnb niemieckich przedstawień.

CBdcłka
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Na dzisiejszej giełdzie objawiał się piocny po­
pyt na 4 % i.'3^ 7<? Poznańskie Listy Zastawne, z 
których pierw.sze podskoczyły clo 1634,4, Przytcem' 
dopytywano się o akcje Cegielskiego. Z nieofcjal- 
nych wartości wykazywały dość silną, tendencję Cen-; 
trała Skóx i Spółką Drzewna.



w Yffia Flora.

Polska Partja Socjalistyczna, razem z wszystkiemi 
pokrewncmi kierunkami z lewa (komuniści) i z pra­
wa (thugutowcy, inteligencja socjalistyczna i liberal­
na), zohydzała na łamach »Robotnika«, »Naprzodu«, 
»Narodu«, »Kurjera Polskiego« i i. wszystkich sojusz­
ników koalicyjnych po kolei.

Zaczęto od Ameryki. Wilsona nazwano fantastą 
nierealnym, to znowu manekinem amerykańskich tru­
stów i miljarderów, którzy szukali w Europie miejsca 
dla lokaty swoich podczas wojny nadzwyczaj pomno­
żonych kapitałów. Obniżano powagę Wilsona, obniżano 
powagę Paderewskiego, który się. cieszył wielką sym- 
patją u władcy republikańskich stanów. Dzisiaj Ame­
ryka pszysyła Polsce jałmużnę, bo polityczne łączniki, 
które pośredniczyły między Ameryką a Polską są usu­
nięte.
V Na Francję napadano zawsze. Clemenceau, Pichon, 
Millerand byli najgwałtowniej atakowani przez p. Da­
szyńskiego i przez całą prasę lewicową. Przezywano 
Francję, zarzucano rządowi zdradę republikańskiego 
{ucisk robotników i rcwoluconistójiw i herezję odstęp­
stwa od ewangelji socjalistycznej. Wymyślano na bur­
żuazję francuską, która nie pomnąc tradycyj rewolu­
cyjnych, dusiła Jakoby za pomocą represyj rządowych 
ruch rewolucyjny (strajk kolejarzy) proletariatu fran­
cuskiego, a z drugiej strony dążyła do wskrześzenla 
„carskiej“ Rosji przez popieranie WtanąJa i Denikłna. 
Sympatje francuskie dla Polski przedstawiali socjaliś­
ci polscy jako interes i strach przed Niemcami i nic 
więcej. P. Daszyński, p. Liebermann pertraktowali z 
francuskimi komunistami poza plecami rządu francu­
skiego a nawet przeciw niemu. Zastrzegano się prze­
ciw „okupacji francuskiej“ w Polsce, gdy z 
airmją Hallera przybyli do Polski oficerowie fachowi z 
Francji.

f Anglja nigdy się nie cieszyła względami naszej le­
wicy. Lloyd George był dla niej kramarzem, kupcem, 
ślepcem, wiarołomcą itd. Każdy dzień przynosił Inne 
wyrażenie przeciw Anglji, przeciw jej egoizmowi, prze­
ciw jej lodowej obojętności. We wszystkich porusze­
niach dyplomatycznych Anglji widziano tylko apetyt 
na lasy, na węgiel, na naftę, na opanowanie rynku dla 
własnego przemysłu itd. Wygrażano się — niewiado­
mo komu, że Polska nie chce się stać kolonją angielską, 
że Polska nie myśli się oddać w niewolę angielskiego 
kapitalizmu.

Włochów i Japończyków zostawiono na uboczu. 
Nie mieli decydującego wptywu na losy Polski. Dzia­
łali jedynie na terenach plebiscytowych.

W ten sposób urabiano w Polsce dla koalicji opin- 
ję jak najgorszą. Ignorowana polityczne przestrogi b 
jej strony, ale nie wzbraniano się przyjmować kredy­
tów wojennych, amunicji, broni, żywności.

A dziś? Dzisiaj ta sama lewica gniewa się, że ko­
alicja nie okazuje jej pełnego zaufania. Ta sama le­
wica posyła w celach propagandy;..- wrogów koalicji 
a zwolenników ś. p. ,,centralneąo" N. K. Ń. Cl niedobit- 
kowe i obłędu orjeritacji niemieeko-austrjackiej mają 
zjednać opinję koalicji dla Polski. Kto tę oąinje dla 
Polski zniechęcił? Kto to uczynił? Przecież nikt inny, 
tylko ta sama lewica, która stworzyła N. K. N. i do 
chwili obecnej podtrzymuje jego tradycje.

Lewica pod pokrywką „samodzielnej“ polityki zer­
wała serdeczne stosunki z Francją, Ameryką, Angłjją 
i usunęła od steru polityki tych polskich mężów stanu, 
którzy swojemi stosunkami mogliby tę nić serdeczną 
pielęgnować nawet wbrew oficjalnym niechęciom.

Cóż się ukrywa poza tą metodą? Przecież musi być 
jakiś powód i przyczyra tej antykoalicyinej kampanfi?

Przypomnijmy jobie. Lewica przekonywała „de­
mokracje“ Zachodu, że ona (tj. lewica polska) nie chce 
wojny z Rosją, że popiera wszelkie ruchy rewolucyj­
ne, żć zwalcza nawet własną polską burżuazję, że ra­
czej zgodzi się na bolszewizm w Polsce (patrz artyku­
ły »Narodu« i rozmowę J. Piłsudskiego z Mereżkow- 
skim), niż na odrodzenie Rosji...

Przypomfdjmy sobie, że sfery nasze wojskowe i 
polityczne (należące do. lewicy) nie weszły w bliższy 
Kontakt z Judeniczem, Deriikihem czy Wranglem.

A Niemcy? 0 Niemczech panuje milczenie. O Niem­
czech się tajemniczo milczy, jakby one leżały o tysiące 
mil od Polski. Dlaczego? Rzecz jasna. Nie można chwa­
lić Niemiec, nie można im okazywać jawnej sympatji, 
bo toby oburzyło nawet najradykalniejszego członka 
angielskiej Labour Party czy też riajczerwieńszego syn- 
dykalistę francuskiego, więc nie można Ich chwalić. 
Ale wolno o nich milczeć, I lewica polska milczy. Na­
pada na junkrów i na „zdrację“ Scheidemanna, lecz o 
skrajnym komunizmie milczy.

»Robotnik* rozpoczął kampanję przeciw... bolsze­
wikom. Lewica zraziła do Polski skutecznie całą koa­
licję, zarówno „burżuazję“, jak i „pioletarjat“... a ko­
go dla Polski zyskała?

Lewica i całe grono „samodzielnej" polityki na­
rzucała społeczeństwu polskiemu pogląd, że godność i 
honor narodu tego wymaga, abyśmy pertraktowali z 
bolszewikami samodzielnie. Bolszewicy naigrawają się 
z naszej dyplomacji i z naszych dclegacyj, lecz to „ho­
noru“ naszych socjalistów nie mąci. Oni gotowi są 
wyczerpać wszystkie środki, by udowodnić „gotowość“ 
Polski do pokoju. I potykamy jedno uąokorzenie za 
drugiem. Lewica *ię nie oburza. Oburzała się, gdv Foch 
i koalicja cała przestrzegali przed wyprawą na Kijów, 
bo to był zamach na „samodzielność“ polityki polskiej. 
Lecz nic oburza się na bolszewików.

Dokąd lewica dąży?
Jeżeli kiedykolwiek nasze cele polityczne i wojen­

ne były niejasne, to w chwili obecnej, gdy p. Daszyń­
ski, wróg „tajnej“ dyplomacji, ujął w ręce ster spraw 
związanych z wojną, pokojem, propagandą, społeczeń­
stwo polskie pogrążone jest w zupełnej niepewności.

Sprawa naczelnego dowództwa, sprawa szefa ge­
neralnego sztabu, sprawa współdziałania koalicji, spra­
wa pokoju, warunków pokojowych minimalnych i ma­
ksymalnych — wszystko tó jest okryte nie tylko mgłą 
tajemnicy, lecz także jakąś niepokojącą nieokreślono­
ścią.

Piewcy „samodzielnej" polityki leczą nas z ma­
rzeń dowodząc, że nie wolno nam liczyć na koalicję. 
Radzą nam pogrzebać te nadzieje. Z drugiej strony ka­
żą walczyć przeciw bolszewikom. Gzem? Skąd broń? 
Skąd amunicja? Skąd mundury? Skąd żywność?

" Bolszewicy pod Warszawą. stoją. Odgłosy bitwy
dochodzą do stolicy. I w takiej grozie niebezpieczeń­
stwa orąan „inteligencji“ socjalistycznej »Naród« wzy­
wa, aby stolica organizowała się na wzór... sowiec­
ki!!! Słyszysz Warszawo? Organizuj się w komitety 
domowe! Wybieraj „centrodomy“ (tak się to w bolsze- 
wji nazywaj. Będą komisarze, komisje okręgowe, cen­
tralne, będą prezesi, zastępcy, będzie nawet kara śmier­
ci! A przedewszystkiem będą wybory na podstawie 
,ąiowej“ ordynacji wyborczej itd....

Oto, jak realnie i trzeźwo myśli lewica o 
obronie stolicy i., samodzielności państwa. Nie woj­
sko, nie armaty, nie fachowe dowództwo naczelne, nie 
dyplomacja, nie sojusze... lecz wybory i „centrodomy“!

Działalność polityczna (a w części i wojskowa) le­
wicy socjalistycznej i z nią spokrewnionej doprowa­
dziła do zupełnej ruiny naszego mocarstwowego sta­
nowiska, które zbudowali ludzie prawdziwego czynu 
i prawdziwej mądrości jrolltycznej. ,

Mimowoli nasuwa się przypuszczenie, że właśnie 
ta ruina i te gruzy były celem lewicy. A co będzie na 
tych grozach? Podszept nam mówi, o czeto lewica ma­
rzy.

Ale pomyli się.

Pogrzeb Generałowej.
Na ramionach oficerskich, żołnierskich spo­

czywa trumna z zwłokami sp. Agnieszki z Korsun- 
skich generałowej Dowbór-Muśnickiej — i po nabo­
żeństwie żałobnem, odprawianom przez ks. dziekana 
Serdeckiego ruszył żałobny pochod. Szedł krzyż 
na czele, sztandary brackie parafji Lussowskiej, 
dsieci szkolne i delegacje z wieńcami, poważny za­
stęp duchowieństwa otaczający eksportującego ks. 
Biskupa Łukomskiego i ks. prałata Zakrzewskiego 
reprezentującego J. E. ks. Kardynała.

Między wieńcami złociła się "wielka korona ze 
zbóż wielkopolskich. Takie było pierwsze wieńcowe 
na ziemi ojczystej, na własnym zagonie Gen. Do­
wbora.

Za trumną szedł generał w żałobie, a w. koło 
niego czworo sierót, zastęp wysokich-urzędników, 
obywatelstwa, włościan, ludu, żołnierzy i oficerów 
wielkopolskich i „dowborczyków”, złączonych 
wspólną czcią i miłością dla swego generała. Szedł 
powstaniec obywatel gen. Grudzielski. Chór kapła­
nów zawiódł śpiew żałobny, a odpowiedziały- smutne 
tony szopenowskiego marsza żałobnego.

W blaskach żniwnego słońca szła sp. genera­
łowa spocząć na wiejskim cmentarzu.

W pełni życia odwołała ją Opatrzność po życiu 
pełnym trudów i krzyżów, ale i radości wielkich; 
Było jej danem stać się towarzyszką człowieka ftie- 
zwykłego o wiclkiem a dobrem sercu. Nie wysu­
wała się nigdy, nie szukała nigdy „roli’’ dla siebie, 
a jednak wiedzieli wszyscy, że przy tworzeniu 
I. Korpusu, tej armji polskiej, stającej do sojuszu 
z koalicją „ku chwale Ojczyzny”, ona była cichą za­
chętą, serdeczną pociechą, uczestniczką w dobrej 
robocie.

Opłaciła ten udział zamachami na życie swoje 
i dzieci, tysiące wiorst uciekała wśród głodu i 
chłodu, a jednak została idei męża wierna.

A gdy Generał Dowbór-Muśnicki stanęł w 
Wielkopolsce, aby z oddziałów bohaterskich po­
wstańców zrobić regularną armję, pozostaje sp. 
Agnieszka w zaciszu domowem, ocierając dobrą, 
niewieścią dłonią umęczone często pracą i trudem 
czoło mężowskie.

W prostych, przyjaznych słowach mówił o tem 
nad grobem ks. Kan. Prądzyński na tle słów Ps. 12s : 
„Idąc szli i płakali, rozsiewając nasienie swoje. —- 
Ale wracając, przyjdą z weselem, niosąc snopy 
swoje.”

Wskazał mówca na nadprzyrodzone źródła po­
ciechy, tryskając z poddania się woli Bożej i na 
przyrodzone, ziemskie: na tę przyjaźń, miłość, uzna­
nie, które Wielkopolska okazała rodzinie sp. zmar­
łej. Dzień wczorajszy był znamienny. Generał 
Dowbóti-Muśnicki miał wiele dni promiennych u- 
znaniem i radością w Wielkopolsce, gdy był na 
szczycie swego powodzenia w mozolnej pracy.

Dzień jednak pogrzebu generałowej pokazał 
mu w całej pełni, że t u sie pamięta o uczciwej jego 
robocie, o tem, że wyćwiczył Wielkopolsce wojsko 
bitne, karne, świadome tego, że nie powinno być 
terenem intryg zabiegów politycznych, tylko czu­
wać zbrojne nad dobrem ojczyzny.

Skończył się obrzęd, potoczyły się grudki ziemi 
na trumnę i nad unjyięńczoną mogiłą zabrzmiał 
śpiew „Serdeczna Matko.” >—-

Zp. «trony władz przybyli szef D. 0. Gen., gene­
rał Grudzlelski, generał Siestrzeńcewłcz, podpułk. Sey-
da, delegacje Szkot ypodchorążych. dowbotczyków z War­
szawy, hiten dan tury wojskowej, prokuratorii sadu; -) ji 
lotniczej w Lewicy i polskiego Aeroklubu '(prez. Dobrzycki 
i podpułk. Syrokomla Syrokcmski). Również przedstawi­
ciele misyj wojskowych francuskiej i włoskie! bar,, de Gaił 
i Tom sini przybyli oddać ostatnie honory. Władze cywilno 
reprezentowane były prezz wojew. Ceiicbowskiego.-prezy­
denta miasta DrWęskiego, policía przez kcpi*ida>ita Lu­
dwikowskiego i zastępcą jego Tucholskiego. Oprócz tego 
liczny Zastęp obywatelstwa. zjechał się z bliższej i dalszej 
okolicy, wreszcie rzesze liidu wiejskiego samorzutnie po­
spieszyły oddać ostatnią przysługę' zmarłej, która potrafiła 
sobie zyskać szczere sympatje.

Wiec „tadowy
Próby sabotowania armji zachodniej.

Dąć sprawozdanie z wiecu odbytego dnia 12. bm.' 
we »Florze« byłoby to somo, co zapisywać wszystkie! 
wyzwiska miotane przeciw kapitalistom, szlachcie, „ll-j 
zuńskiej inteligencji“, dostojnikom kościoła, którzy.; 

wszyscy razem rozbi jają jedność narodu, jedność ludu! 
i jedność mas robotniczych i sieją zło. Na czem to złoi 
polega, tego żaden, z mówców nie powiedział i nie wy^j 
tłumaczył. . !

Głównym motywem wiecu było, że istnieją w Polty 
sce partje (endecja!), które jakoby chciały rozbić rząd Í Í 
zniszczyć zaufanie do niego. Jest to naturalnie kłam-j 
stwo, lecz panowie mówcy często się mijali z prawdą/, 
chociaż od »Prawdy« (przez wielkie »P«) się wywodzą!:
O katastrofie wojennej nie wspomnieli, przyczyn tej ka-¡ 
tastrofy nie podali! Rzecz znamienna! Zwolennicy N.\ 
P. R. i P. S. L. domagali się tego, aby im wytłumaczono 
rolę żydów w armji polskiej i przyczyny odwrotu armji, 
lecz mówcy... zbyli te glosy milczeniem, a grzmieli groty 
mami na wszystkich tych, co... chcą armję tworzyć, oą 
nawołują do wojska wielkopolskiego i t. d. *¡

Profesor gimnazjalny Michalkiewicz, pedagog, głoty 
sił takie „miłością“ narodową tchnące poglądy, że „do­
stojnicy kościoła szerzą tylko zło“, że organizotorowie! 
armji rezerwowej chcą tę armję stworzyć... dla obrony* 
przywilejów stanowych, klasowych, kapitalistycznych; 
(p. “profesor nie oduczy się widać tej szczerej deklamaty 
cji, którą mu wpojono, choć ta deklamacja, jest już dziś 
przestarzała!), że oni rozbijają jedność, że podkopują 
zaufanie do Naczelnika Państwa, który przecież zawsze 
walczył przeciw Rosji i t. d. Pan profesor cytował Kra-; 
sińskiego, Słowackiego i nudził słuchaczy swoją „po< 
ezją“, bo nie przytaczał żadnych faktów! Ani on, ant. 
inni mówcy ani słowem nie wspomnieli o polityce zaty 
granicznej, o operacjach wojskowych,, o celach wojny,, 
choć członkowie N. P. R. dojxnninali się o to. i

Posłowie Hartz (także robotnik!) i Nader prześcP 
gaili się w wyuzdanej demagogji. Z trybuny nawotyty 
wajno, by wieszać „zdrajców“ — to jest tych, którzy 
mają odwagę narodowi mówić prawdę. Zdaje.się, że ci 
niecni agitatorzy nadają się do czerezwyczaiek a nie 
na przywódców ludu polskiego. . ’

Na wspomnienie premiera Witosa bili wszyscy 
brawo. I to był jedyny punkt jaśniejszy wiecu. Nato­
miast w innych sprawach zapanowała zupełno. (Jęzory 
jentacja. Wiecownicy, którzy oklaskiwali wszelkie ta-, 
kie frazesy, jak: szlachta uciska lud, inteligencja „lity 
że" łapy panów, obszarnicy nie chcą dać ziemi itp. 
cl wiecownicy pokiwali niedowierza joco głowami. T 
oto' dosłowne powiedzenie jednego z bardzo radykal­
nych robotników, który z początku wielkie bił brawa' 
i wiele wykrzykiwał przeciw burżujom, urzędnikom i 
t d.: „Te „cholery“ ściągnęły nas tu powiadając, że 
będzie Witos, a Witosa niema. Oni tu znowu chcą nas 
otumanić, ale djablj wiedzą, w jakim, celu. Goś w tem 
być musi. Przecież nasze wojska chcą iść pod War-

%o dysftfejf żńdncj «te (toymszczono. Przedsfe^ł- 
cieli innych przekonań usuwano z wieca. Protesty zre- 
sztą minio téhroru byty liczne i głośne. Rezolucje szybty 
ico odczytano i ogłoszono jako uchwalone, nie robiąc 
kontr-próby. Jednem słowem była to karykatura wie-' 
cu, karykatura, „woli ludu“, na którą panowie owi 
tak się “lubią powoływać.

Odzew do uchodźców,,
Rodacy! .

Twarda dola wojenna wygnała Was z zagród ro-* 
dzinnych. Porzucając niejednokrotnie przeważną część 
swego dobytku, byiiście zmuszeni udać się na tułacz-- 
łie, aby szukać schronienia, przytułku na przeciwlety 
głych kresach tak ciężko doświadczanej obecnie Oj- 
czysny. Ludność dzielnicy naszej była i chce być niety 
wątpliwie najlepiej dla Was usposobiona. Władze jej’ 
robią wszystko, co mogą, by udzielić Wam pomocy I 
ułatwić trudy życia, spełniając przez to swój obcwią-i 
zek w stosuku do wspólnej sąrawy narodowej. (

Z drugiej strony wszakże zwracamy się do Was 
także z prośbą usilną. -

Dzielnica nasza żyje wr stosunkach gospodarczych 
więcej m*egulowanych. Ceny na wszelkie artykuły spoty 
żywcze i inne pierwszej potrzeby albo unormowane są 
na mocy przepisów urzędowych, albo też samo w wol­
nym handlu ułożyły się do naszych ogólnych stosunty 
kow gospodarczych. ,

Prosimy Was przeto usilnie: Nic płaćcie cen wył-? 
szych nad wyznaczone maksymalne łub ogólnie u naa 
przyjęte. Jakkolwiek dzielnica nasza nie obfituje wj 
nadmiar bogactwa pod względem produktów i towa-t 
rów, to wiszalcże starczy chlefca i zaopatrzenia najnie­
zbędniejszego dla nas i dla Was — przy rozsądnenf 
zakapowaniu. Ograniczają się mieszkańcy rdzennej! 
dzielnicy, ograniczajcie się i Wy, a starczy na dłużej*

Przedcwszystkjeni zaś, co raz je&zcze podkreśla­
my: nie podłiijajcie cen. Inaczej rozbiciu ulegną nasze 
możliwie jeszcze uregulowane stosunki gospodarcze, a 
dotychczasowa względna taniość zmieni się wnet w 
ogólną drożyznę nieznośną z krzywdą dla nas i dla 
Was.

Zwracamy na koniec uwagę na to, iż ustawodaw­
stwo nasze surowo karze mieszkańców, przekraczają-; 
cych ceny maksymalne lub gromadzących towary w 
celach spekulacyjnych.

0 tem pamiętajcie. O to Was usilnie prosi i Jego 
wymaga
Depariamept Aprowizacji Ministerstwa b. dzielnicy; 

pruskiej.RUCH W TOWARZYSTWACH. ''
— Tow. Drogerzystów w Pcsnanła, Plenarne seę

Ijraniź odbędzie się w poniedziałek, 16. bm. o godz, 8 wfecjg. 
w lokalu „Pod Wiechą , ul. 27. Grudnia 19. Kz3366'

—————" —-ŁS™,
Nakładem i czcionkami Drukarni Polskiej T. A, w Poznania,, 

Redaktor odpQwiedziainx JworskŁ'



Dnia 7. 8. rb. oddał w Bogu życie swoje dla ojczyzny ciężko 
ranny w Białobrzegach najukochańszy mój syn, najdroższy nasz brat, 
szwagier i wuj ś. p. a 373

Wojciech Wężyk
30. roku życia. Pochowany w Zieleńcu

o czem donoszą w smutku nieutuleni, 
prosząc o modlitwę za ukochanego zmarłego

matka i rodzeństwo. 
Koźmin, dnia !0 8. 20.

Osobnyci uwiadomier nie wysyła się.

Nabożeństwo
żałobne

za duszę ś. p. »3410
Henryka Wężyka

&w. 12. hoss?-12. p. Sin. Wiełkp.
odbędzie się w Rogaszycach, dnia 21. 
b. m. w sobotę, o godzinie 10. rano.

Józeiostw© Wężykowi©. 
Rogaszyce, 14. 8. 20.

Wielebnemu Duchowieństwu. wszyst­
kim znajomym i życzliwym za okazane 
współczucie i życzliwość z powodu 
zgonu naszego kochanego ojca, teś-’-’ 
dziadka, brata, szwagra i wuja ś. j

składamy nasze najserdeczniejsze

Pleszew, 13. 8. 20.

W piątek, dnia 13. h. m. o godz. 11 przed 
zc&nęła w Eccu po długkb i ciężkich c 
cpatrzuoa »». Sakramentami, nasza na^droż 
teiciowá i kochana babka <. p.z Błajków

bydii« ti» w ponieddałek, dnia 16. Ł 20. 
południu z Przcru. laúsklegu przy pła­
skim.

W c »llura smutku pogrążeni 
•fcrlecl, synowe i wnuczki.

W czwartek, dnia 12. bm. w południe 
O godzinie 12. zasnął w Bogu po długich i 
ciężkich cierpieniach opatrzony kilkakrotnie 
św. Sakramentami nasz najdroższy syn 
i brat S. p. d 989

Alfred Klitsche
w 17. roku życia.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 
o godz. poł iO. przed połudn. w Lesznie 

o czem kre znym i znajomym donoszą 
w ciężkim smutku pogrążeni

roiSsice i bracia.
Leszno, Inowrocław.

pluton.
szereg.

W obronię Ojczyzny, polegli na dalekim 
wschodzie z 111. baonu 62,8. p. p. Wikp. ś. p. 

Wierteł Wojciech, st. szer.
Kaźmierczak Walenty, szereg. 
Giod Marcel, „
Ziółkowski Stanisław, 9
Sżwarzrock Edward, v
Statkiewicz Stanisław, „
Kempiński Leo’\ „
Ziółkowski Wiktor, „
Mikuś Stanisław,
Pawiak Stan sław,
Taszarek Szczepan,
Waligóra Stanisław,
Pionka Michał, „
Jaros Franciszek, „
W ojciechowski Franciszek, sierż. 
Nowak Stanisław, pluton.
Dopierała Wacław, kapral
Nowak Michał, „
Wilk Jan, szereg.
Smieszaia Jan, „
Ruta Stanisław, n
Haklaner Andrzej, „
Wilk Stanisław, „
Cześć Wam Bohaterowie i żołnierze polscy! 
Wasza krew przelena w obronie Ojczyzny 
jest nam hasłem do ostateczn. wytrwania.

Obcerowie i żołnierze
Iii. baonu 62/8. p. p. Wikp. z337l

I Sprzedaże!^

Majątek rycersk
no Kujawach, 603 mórg, ziemia buraczana, blisko kolei i sta; 
wcdncj, z caikówitem żniwem, żywym i martwym inwentarze!- 
Frzy wysokiej zaliczce, natychmiast oa sprzedaż Zgłusz, przy.n

Gzowski, Siemionk
d94° P- Włóstowo, pow. slrzeiińsii

s@ t ® ©e© ©
f Kompiełny warsztat 1 
| blacharski i instalacyjny I

w Poznaniu >
z materiałem lub bez i około 70 kg. cyny r- 

zaraz na sprzedaż.
'(¿a) Oferty dy ekspedycji niniejszego pisma, & 

filja Jeżyce, pod j520-21.

i i Z powodu przyjęcia innego stanowiska sprzedał-,
! mój od wieiu lat istniejący i dobrze zaprowadzo.

SKŁAD

najchętniej księgarzowi, który liczyć może na dóbr; 
powodzenie. C. Kojeiechowski, Śrem, 

j księgarnia, skład papieru, Obrazów i dewociunaiji.

Dobrze zaprowadzone

przediięb. zbożowe
z urządzeniem (wiącznie nowej szafy żelazne 
w mieście pow ab na pograniczu niem, dom ze skb 
dem, podwórze z zabudów., stajnie, obszer. masywu 
spichrz z osobnym wjazdem za 2<0 tys. mk. przy wp'< 

'jcie 210 tys. mk. polskich szybko decydującym się refie» 
tanto,-n zaraz na sprzedaż.

Spieszae zgłoszenia d<> eksp. Kurjera pod d 92

Henryk Wężyk
ppoi. i dsw. 12 komp. 12. p. Stz. WEkp.

poległ w służbie ojczystej dnia 23-go lipca 1920 roku.

Żosa M z Kierskicfi Wójtowi
Gniezno. 1278. 1920. d988

Msza św. żałobna odbędzie się w Gnieźnie w ko­
ściele św. Waw^ftca w środę 18. 8. o godz. 81/« rano.

Z powodu powołania członków zarządu 
i personału do służuy wojskowej zostaje

walne zebranie
firmy E. Barcikowski T. BL 

w Poznaniu

b?90

................................................................u, niiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiirjiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiii

ług lirowy Rom i ręczna «rasa i cegły
ubr. h. łiwućkę 20 P. S„ 2 ma- 
xyny, pług, 2 wozy du wody, 

mieszkalny, teczka do pump, 
.uulcwzde w yporządzona, pud 
.\&rani:ą, tanio ra spizvOoi. 
uOguŁiewald, Uo4onLxxał 
d l'eipiutQun. u 910
robrze prtisreru.ąuy, 

istnie, ący
od wio tu 

b 5l
>Kiaö sirojöK

¿bawek z towarem, U. du um 
.oszkantem. zaraz na &prz«d<u. 
-c íiotischciü., Cbfcimza. b>.

>kizyili8 Koncert
ricpioo s.Uuuy, buawi du p»w<- 

krzeseixa i 5 stołów rastau;* 
j./iych, ua sprzedaż. rś&ó-

iiupczyk, Sury Kynek H.
Poszukuj« się kupne pierwszo 
ęduego tre&zecłuego uli-
pa aweiailiąs

«.¿ivftzena pud U. i*. idirt d
-w. Axc. Kekiama Rolska, Po- 
nail, Ale,« Mar^nkówskiego t.

Jny bma aagiei
.taz ua Sj.i«.c4ii Ulu
i. Wróblewski — JarocJ'?, 

piekarnia.

58 tysięcy aaref
.Ásukujv P< O zata-wpaeczeni. 
znr-.cnky w Poznaniu. vi«rt> 

d z2V35 do aksptd. Kur jera 1*.

iałe aarae sozyiiis,
/m> gum.nioski idćmsfci piaszc.. 
_uy czarny kost.um ua sprzud. 
..rua Vtlłoa.Jil ł. p. uc pr, zkj¿.

SUKDUT
owy, czarny na t»gą ozub», na 
ai,e sl, w.ącej ató hsięry, ńubei 
. wka, »lucar i duła nowa sarly-
i do Lricprowudkkiuasi-rztdsi. 

dtte t «.skale pod rJWo eksp.d, 
r eiZ Fuzn. ul,« Siary Kynek.

RosiadioSć
m<rg0* pierwszorzędne, ziemi, 
^obremi budyufceuni idom uiiu- 
¿«amy, >U;:Ła, sudUa i2d«.ru> 
uszkałne), martwy , i Żywy U*- 

isoierz, 3Q tn.wul od miasta 
ag lei, zaraz na sprzedaż. b¿2

/• L-oerln#, ¿uíUwrlac 
pod V7ąbrzeZiium (Pomorze).

ramienica z oj¡rod 
w dope, 

tdożen.u handL z iweszk. i rat- 
aüii w huecoczeuh na sprz. lub 
zamian. ReŁnscb, Uu^oZno. 

z 2vał
i. powodu stosunków rodzinnych

na sprzedaż.
Walenty Korowski,

LESZNO. - Telefon 21Z

Z3188

skład masz)n

aasssaaa ® skokowo
a

\ä
nua
tá

1

a

Wyprzedaż
pozostałych zapasów

biżuterii zi&iej i srebrnej
x powodu likwidacji przedsiębiorstwa.

X3370

Kurzy stna onazja zakupu
Równocześnie można objąć urządzenie 

składu ’ biura.
Reparacie uprasza się jaknajrychiej odebrać.

fUch. Pornitz, jubiler, 
Rezuail, Wieikie Garbary 27.

brz^dnkrka mmisXer.ama pv 
»żuku}« udaego względnie d&<xh
latkiwyci pakai.

b2<¿egółuwe oierty pud z Sili 
do ekspedycji Kuriera Pozn&JUk.

NZiUCZYCtŁLKrt. 
wykształceniem zagrani« znem 

h<łałaby ud 15. sierp-ua w ¿a
raían za pobyt na w&i udzielać 
konwersacji w jęz\ku traucuskim 
i angielskim. Łask, oicrty adres.: 
3. Zaleska, Ostrów. Wrocławska 6 

z 3302

potrzeb nj zaraz z333<<

ápleka w Opalenicy.

ssim cj(ii®0ii$

/{»voZ. ped i kó <acS . Klif,.

cszukdii I slcganek^ lekkiego
męskiego Kutra
.orty przyjmuj; Ale;» Marcie- 
wskiego 5 IU. p. na L zWlt

iff«0 usreüz. laja
dna dzieuizyuHa, za wiasnu da 
d.. i., nap.n,Ulej na »iul.

s¡,enia przyjmuje ekspvoyt a 
¿ur.era Poznańskiego pod Ł3M4.

ładny, resuwy, tamo ua sprzedaż.
Fr. «oiaak, 

ulica TraughuUa 9 (KUBwella).
Suchych i jasnych ubika- 
cyj, ewtL sklepowych 
poszukują zaraz lub później 

Z. Kasper i Sp.,
fabryka tytoni do palenia. 
_____ ul. 3 Maja 6.

SF buldog
zaraz na sprzedaż. Gdzie? wsk 
pud nr. 16057 biuro ogł. .PAK-, 
Foziiart. ul Rycerska s. b Z5i

ianino “XÄ
Woły Kr. Jadwigi nr. 7. ■ 

wysoki parter-jrawo. b 24$

Sprzeoam ourez olejny 
w niedzielą dnia 15. 3. na mak, 
sali w lokalu .Pod Wiechą“, ul 
I.. Grudnia. z 292uMOTOR
eleklr. 5 konny 221 Voll z piłą 
kiąiącą [KrelssHg»l na sprzedał. 
V7. Piskorski, Inowrocław, Lu­
cha IŻ. lek U9. z 2559

£
K3

Ej 
a

El 
feS 
Ej

Majątek
pod Chełmżą 1600 mg. dob. 
ziemi do nabycia. Zgłusz. 
pr«V|m. Dom rolniczo-han­
dlowy W. Loga i &p., 
Toiuń. z. 3323

jüäiiy ćacaowaj. masy Koi 
■ tum ¡mu m-¡ 
mSW ¿íi2WB3.,Kfií-

iisiiŁO i gaaaroiiL
QwSlarv.a

Ifaw hanolum.ter ami bu , 
juwlaneińi t wt glam. z o, p.! 
Toruń, Melienstr. 8. Tel. 
4i' '4ü G4L d- V?L I

:: KLACZ ::
pelnokrwisia

eleg.8 ¡etui k<>n do ujeżdża­
nia, 17(1 wysoki, do sprzed. 
Maks Smolm. Wieika Ko- 
z a, poczta Pisarzewice p. 
kępiński. d. 930

o n v ł. ix u » ««i
jiestauracja w dóbr, pc 
Hz pow. pi Zdjęcia m. pr 
sięb. zar. do sprzed, ud

BACZNOŚCI
położ., 

rzed- 
przed. Udzie? 

wskáze eks. Kurj. hija St 
Rynek pod r 38',0.

Otwaity prwuż na z korne o 2 
siedź. 2 azorann sprzed pud 
korzysta, warunk. C. Hart­
wig, Poznań. z 2973

Okno wystawne z żaluzjami 
-82x 13zcim. i drzwi skła­
dowe z zamz. douabyciaza- 
raz w Pow. Kasie oszczęćla. 
Leszno, ul. Dworcowa 13

dóóa ,

MHJ4TEK i

kupi» do bcu mórg, inwanterd 
i budynki wymagane. Zgłoszenia] 
Kotcł Bazar nr. 4S. z ż+sll



Dodatek ća Kur jer? Poznańskiego Nr. 186.

Przebieg wczoralszych wieców.
Wiec w sali Królnwsi Jadwigi.

Zagnił wiec ks. kan. Prądzvński, przewodniczył 
prezes Rady miejskiej Dr. Mieczkowski: prezydium sta­
nowili pp. ks. kan. Prądzyński, Licowski, Ziembiński, 
Balcerek. Iśochlerówna. Referat wygłosił

ks. knn. Adamski,
zdając nn wstępie sprawę z delegacji posłów wielko 
polskich do R O. P. oraz kreśląc zabiegi posłów około 
naprawy bolączek naszego pogotowia wojskowego 
Mówca podobnie jak na wtorkowym zjeż ’zie dal obraz 
braków dotychczasowego systemu oraz zakomunikował 
osiągnięte już zmiany na lepsze. Mówcy za szczere i 
oiwart* przedstawienie rzeczy, dyktowane troska o do 
bło państwa i drżeniem do rychle’ naprawy podzięko i 
ca no hucznemi oklaskami, a z na wyższem oburzę 
niern przyjęto dc wiadomości fakt, że jeden z posióe 
N. P. R. odmówił ks. kan. A do niskiemu podanie ręki / 
umotywowaniem, że {??' zdrajcą.

Drugi referent
poseł Dr. Meissner.

po wytuszczeniu przyczyn obecnego położenia do któ 
rego przvcżvniłv się dvlet"ntvzm, braki urgnnizaiwin 
i t. p., mów!) o konieczne*»; utworzenia armji rczer 
wewej,.któraby w lak krytycznej chwili pospieszyła na 
ratunek całej Pnhki Mów •» wśród oklasków całej s;.li 
podniósł z uznaniem, że obe- t\ minister nn«zei dzi d 
nicv wrzuwa się w jei potrzeby i czyni w myśl żabie 
gów posłów i społeczeństwa odpowiednie kroki zarad 
cze.

Pan Ziembiński
jfłco trzeci referent mówił o konieczności oparcia po’itv 
ki naszej o koalicję i o złych skutkach l. zw. pchły’ 
samodzielnej, która nas zaprowadziła na skraj prze 
pości. Zwroty o pomocy koalicji w broni, amunicji, 
uwłaszcza w dowództwie (cen. W cycami) wvwofa!v oh 
jawy szezereeo entuzjazmu, jak również żadanie. nżeb' 
armię polska poddać pod dobre kierownictwo, gdyż nie 
chodzi o ambicję, lecz o ratunek Polski.

Poseł Knnst z Pomorza.
podkreśliwszy znaczenie lei dzielnicy dla Rzeczypospo 
litej, oraz scharakteryzowawszy w skutkach swvch 
szkodliwa działalność pewnych jednostek wojskowych 
przestrzegał przed polityka socjalistyczne-żydowska 
(Daszyński. N. K. N.. aktywiści) i gorąco apelował hv 
dzielnice zachodnie wvtrwalv w wysiłkach utworzenia 
armji rezerwowej, której na pożytek Pomorza. Wielko, 
polski i całej Rzeczypospolitej oby przyświeca! duch 27. 
grudnia.

Podczas przemówienia prof. Dr. Paczkowskiego, 
który mówił o przyczynach niepowodzeń, przybył na 
salę w towarzystwie ministra Kucharskiego

p. prezydent min. Witos
przviętv oklaskami. Powitał go przemowa Dr. Miecz­
kowski. wyrażająe wdzięczność', iż premjcr mimo braku 
czasu raezvl zaszczycić zgromadzenie. W ciężkiej chwi­
li przybywa do nas. gdv pod Warszawę grzmię działa 
bolszewickie. W te>'że chwili zebraliśmy się tutaj, a 
podobnie także na 6 innych wiecach, przedstawiciele 
wszystkich stanów, aby naradzić się. co zrobić na ra 
tunek OjeZvznv. Tutaj bija serca "orace. które prayną 
tylko tego jednego, abv uratować Polskę, spiesząc jej z 
wszelkę portu cą. ,J)gdź tłumaczem naszych uczuć na 
Radzie Ministrów i w Radzie Obrony Państwa. Prezes 
ministrów niech żyje!“

Sala okrzvk ten podchwyciła gromko.
Po powitaniu przez przewodniczącego p. min. ku­

charskiego zabrał glos
p. premier Witos.

Nawiązując do rozmowy z obcym dyplomatą, który’ 
zapytywał premfera. czy w Polsce są Polacy, czy tytko 
stronnictwa, oświadczy) premjer: W chwili, gdy sł’a 
narodu chodzi o być albo nie bvć, w tej chwili dla każ­
dego obywatela może bvć tylko jedna odpowiedź: hvć! 
Wykrzesanie tego bvłu zależy w pewnej mierze od ob­
cych potęg, ale chcąc liczyć na obcą pomoc, liczyć mu- 
simy przedewszystkiem na siłę własną. Obozy’ i stron­
nictwa musza istnieć, nie nie czas, by stronnictwa mv- 
ślaly o swych programach, zn pominą łąc o Interesach 
Polski. Z ust mych, jako człowieka odnnwiedzinlnwo. 
nie dowiecie się nni pochwały ani złudnych nadziei. 
Wałka obecna nic jest straszna, mimo grozy wojns. Je­
śli społeczeństwo znżv|e zasoby sił i ofiar rozum.ile ł 
celowo, nora bolszewicka z nad Wisty n>e ujdzie. Gdzie 
wróg jest, tam musi bvć bity. Także i losy Pnznań- 
skrego n»e rozstrzygają sic tu, ale pod Warszawą. le­
żeli wynik tei walki, o której owocach dowiecie się nie­
długo, wvnadnie korzystnie i wróg zostanie pobiły 
wówczas i granica wschodnia i zachodnia będą zahez- 
pteczone. Jeśli macic zarzuty wobec rządu, ło pnmie- 
tałcłe. że otrzymaliśmy wszystko to zło. co wytworzyła 
niewola. — że nietednołiei, do siebie nieprzyzwyczajeni 
mvs»e’iśmv prowadzić bói krwawy. Trzeba zgody, ied- 
nośrł 5 srromndTemn sie pod icdnvm sztandarem. Rząd 
zrohd. co ruó-d, a ieśłł n?e wszystko, to namMaicie. że 
musi pracować ma»h’r»a, ioką ma. Zachowajmy zim­
na krew, snokói. Niech et, co rządzą, wiedza, fe maja 
sdnv grunt pod nocami. Rząd, które nazwał sie rządem 
obrony narodowej, musi widzieć, że nrowadzi, — że 
społe-reńsiw’o mu wierzy i że fest karne.

Wśród oklasków całej sali przewodniczący pożegna! 
prem^ra i p. ministra.

Obecni» wiec uchwalił jednogłośni» rezolucje, po­
czerń Dr. Mieczkowski podkreślił, że da’’emv rządowi 
centralnemu wszystko to. co inne dzielnice ale ponadto 
ebeemy stworzyć r»-m5e rezerwową na nożvtck i ratu­
nek całej Polski. Na zakończenie odśpiewano „Rotę“.

Pr$wi<r p? umn 6nV’pn’'im
Wlec za »»ił na placu przed tumem i przewodniczył mu 

p. Libera tako programowi mówcy przemawiali ks. poaei 
Kłos. p. Zofja Stanisławowa Rzepecka i p. po'eł Piotrowski. 
Podczas przemówienia p. Rzepeckie) zauważono na ulicy sa­
mochód. w którym premier Witos wraca) z p. ministrem Ku­
charskim z krótkiej wycieczki do Gniezna. Samochód zatrzy-

Nicrlzich, dnia 15 rcrpjpa 1920.
.......... ......... ....... .......... i li i !■

mano, a prezydent ministrów mimo zmęczenia wśród grom­
kich okrzyków „Niech ży}e!‘‘ wazedt na mównicę, by prze­
mówić do zgromadzonych. Treść przemówienia jego była 
m&iejwięcei ta sama, co przemówienia w aali Król. Jadwigi.

Poseł Piotrowski, korzystając z obecności p. premie­
ra, stawił następujące zapytania, na które następowała odpo­
wiedź iednomvílna. Oto pytacia i odpowiedzi:

t. Czy my Wielkopolanie, pragniemy aoiuczu z Niemcami 
czy leż z Koalicją? — W odpowiedzi jeden okrzyk: ,,1’iec» 
z Niemeamil Niech żyje Koaticial“

2. Czy domagamy się wyrzucenia żydów z armji ? — 
Gromka odpowiedź: Precz z żydamil

X Czy domagamy »tę Zachodniej armji rezerwowej? —
Na to ¡eden okrzyk: Żadainy armii rezerwowej!

4. Czy gotowi jesteśmy poświęcić wszystko dla Orzy 
zny? — Jako odpowiedź zagrzmiała burza głosów: Wszyscy, 
tak icden mążl

Odpowiedzi te premiera Witosa przekonały zapewne nar 
lenni o uczuciach, jakie posiadają nasze najszersze wzr-twy 
i udowe.

Żegnany niemilknącymi okrzykami odjechał premier >'?!• 
tos. a p. Rzepecka dokończyła swego przemówienia, puczem 
referat swój wygłosił poseł Piotrowski.

Rezolucje uchwalono jednomyślnie.

W en w Zieionei kawiarni.
Wiec zagoił n. Teodor Krause, po»zem wygłosili re 

f»rntv pp. prnf. Grabowski. Sołtysiak. Koralewski po‘<'
! rwanrloyvski. Po ’cdnoniyśłnem irbwe'cniu rezolu 
ryj, zakończono wiec odśpiewaniem „Roty“.

łb W iii?
Zagaił go i przewodniczył w przepełnionym ogro 

dzíe Collona p. Stef. DobrowOt-ki. >> kretnrzowa! p 
Wegner, ławnikami bvli pp, Stef. Żeromski. Porad,?ew 
-ki Zaio'liowski i Ooorowiczowa. R->frretv v-\gl¡i-.¡)> 
np. pos. B'eeń«ki Budzyński, i Dr. Zechenter. Rezolu 

ie przyjęto jednogłośnie.
h iw t?¡w.

Zagai) wiec ks. poseł Maliński, przewodniczył p. 
Rowiński. Referaty wygłosili ks. poseł Dn<ho\v<ki i 
"nsel Zygm. Marweg. W dvskusij przemawiali pp 
ílfrtveh Dudziak i Kubiak. Rezolucje uchwalono jtd 
pomyślnie.

h Ja?«!’

"rzemnwialr poseł Bresiński. Dr. Kolszewski i poseł 
Kra jna.

Rezolucje, uchwalone na wszystkich wiea-h itd 
nomvślnie. skierowano do Ministerstwa h. Dzielnicy 
'’ruskiej, a niemniei wvbrano na wszvslkirh wiecach 
delegacie, które udadzą się do misji koalicyjnych.♦

W sześciu powyższych wiecach narodowy« h brało 
udział przeszło 20 tys. uczestników wszystkich warstw 
i stanów.

Rezolucje wiecowe.
Na wszystkich wiecach uchwalono znaną rezolucja 

ze zjazdu wtorkowego, don aaająeą się rtworzenin za 
•hedniej armji rezerwowej naszemj wlasnemi silami 
oraz noniższą rezolucję dodatkową:

„1. Przviąwszv do wiadomości sprawozdanie z 
działalności delegacji posłów do R. O. P. oraz dalszych 
pertrnklaeii z rządem, wiec pochwala poczynienia po­
słów. zmierzające do usunięcia niedomaeań w urzą- 
dzeiracb państwowych, gdziekolwiek one się pojawiają

Ziazd przv'mu’e z zadowoleniem do wiadomości, 
iż wskutek zabiegów posłów rząd i dowództwo ¡uź po 
rzvnito pierwsze kroki celem uzdrowienia stosunków 
w armji. zwłaszcza w województwach zachodnich.

2. Zebrani wzywają rząd, ahv nie zeadz»! się na 
warunki pokoju, k’órebv uszczuplały samodzielność i 
niepodległość narodu polskiego łub uwłaczały honoro­
wi jeno

Naród polski gotów jest do największych cfiai 
krwi i nrenia w obronie całości i czci swej Oi'zvznv.

Zebrani wyrażają wdzięczność rządowi za zgodę 
na tworzenie w zachodnich wojewódzlwaeh Straży O 
h'watelskiei i formaeii woiskowvch. zorganizowanych 
i utworzonych za pomocą sił miejscowych, pod kierów 
nictwem ministra h. dzielnicy pruskiej, które stanowić 
będą zapasową formację wojskową ku obrerfie ealci 
Polsk?

Naród polski nie za¡>omina o obowiązku wdzięcz 
ności wobec przviaeió! z Zachodu, niosących nam no 
moc. i pragnie. nbv wiedza wolskowa, doświadczenie wo 
ienne i umiejętność organizacyjna zwycięzców w świa 
łowei yoin:e. niczem nie krenowanv i rozstrzygający 
na kierownictwo armii nolsk’ej posiadały wn!vw, — 
dodaiąc tern samem żołnierzowi pewności zwycięstwa a 
narodowi zachęty do wydobywania najwyższych wy 
«•ilków". —rag ----------

InlfiHflencla a ssrm fcaliOfe
U znajomego księdza spotkałem się ze statu­

tami i pierwszemi publikacjami nowej organizacji — 
Ligi Katolickiej.

Z zaciekawieniem przerzuciłem druki i przeko­
nałem się. że chodzi o policzenie i skupienie społe­
czeństwa katolickiego bez względu na stan, zawód 
i poglądy polityczne.

Na drogę tę bardzo dawno weszli niemcy kato­
licy w swoim „Kath. Volksverein”, potem Francuzi 
i Włosi. Ziszczenie tej samej mvśli w szerszym 
zakresie stało się dopiero możliwe u nas z odzyska­
niem wolności.

W zeszycikach Ligi Kat. spotkałem się także 
ze zwrotami w stronę inteligencji mająeemi ją za- 

1 checić do rAzirdu w życiu or<mnirp<7yjnem katolić- 
i kiem. Myśli tej nienodobno odmówić słuszności już 

nietylko ze względów kościelnych czy religijnych, 
ale w wielkiej mierze i sprawa narodu i państwa 
może jedynie zyskać na tern zespoleniu polskiego 
społeczeństwa katolickiego w zwartą masę, aby z 

, niej wykrzesać całą potęgę sił dodatnich, twórczych,

moralnych i etycznych, dla dobra ogółu, a siły tc 
znajdują się w nieprzebranem bogactwie w idei 
chrześcianskiej, katolickiej.

Inteligencja polska, dawniej w warstwie szla­
checkiej reprezentowana, przesiąkła liberalizmem 
francuskim, poglądami wielkiej rewolucji na sprawy 
religijne.

W niewoli zaczął się pewien renesans paczony 
jednak stale i systematycznie przez rosyjską, 
austriacką i pruską szkołę.

W dzielnicach zabranych przez Prusy zaczęła 
się inteligencja rozrastać bogato i obficie po za do- 
tychczasówemi ramami szlacheckiemu Rozwijała 
•ię ona jednak poA "'pływem ideologji nro.testarjc- 

:- iej przenikającej »ał-» wychowanie publiczne- poczy­
nając od szkoły ludowej, kończąc na uniwersytecie.

Mówiąc stale o „nieuprzedzonej nauce’’, potra­
fił uniwersytet protestancki wpoić w słuchaczów 
swoich przekonanie i wstecznictwić katol.. o możli­
wości hierarchji katolickiej, jednein słowem zmienić 
w sympatyków idei Hberainej protestanckiej. Mimo 
io idea katolicka odzyskiwała przeważny odłam tej 
inteligencji przez zetknięcie sie jej z życiem w kraju, 
rudno jednak zanr-ec ać. ż cerne-, g^ściei zaczął 

występować typ katolika-inteligćnta, liczącego się 
ze względów towarzyskich, społecznych, polityćz* 
nych z kościołem, po zatem nie mający ani zróztj- 
•uiepia. ani chęci poznawania idei katolickiej. Nie 
było prawie nigdy u nas poważniejszej wałki z tą 
ideą, ale nie płynęła ona też wartkim prądem. Byfci 
to dziedzina niechętnie ruszana, oteczotlá ze wzglę­
dów tradycji i narodowych, może kurtuazji, pewnym 
•lez’-wi’e’em pokoju, ale f»ż samego tylko bytowa­
nia ; tak było i j»st przeważnie w inteligencji wiej­
skiej i miejskiej - >•

Mieszcz-y: ., włościanin, robotnik przfeńiyłowy 
i rolny kierował się w życiu zasadami i etyką kato- 

.licką, nie rozumiał jednak — i nie rozumie prze­
ważnie dotąd — potrzeby-akcentowania zasady ka­
tolickiej w życiu publicznem sądząc, że będąc kato- 
:i’--ler o--’.iście otacza każda czynność swoją aure­
olą katohckości.

Przedstawicielem idei i etyki katolickiej w życiu 
nublicznem był najczęściej ksiądz jako prezes orga­
nizacji, kierownik spółki zarobkowej, toyzarzystwa 
sw’atowego, albo posła. Świeckich uderzała iednftk 

często pewna daleko posunięta u księży tolerancja, 
granicząca czasem z jakąś wstydłiwością w silniej- 
-zem akcentowaniu swego światopoglądu po za ko- 
ściołenz i parafią. -

Inteligentów przejętych ideą katolicką, rozu­
miejących js spetvka sie cz.ęściei i liczniej w b. Kon- 
~"ecó’vce i Ga!’1’’’ oray’ca m’edzv íwiatop.osdíy’emt 
jest tam wyraźniej nakreślona tak w życip religij- 
nem Jak i politycznem

W Galicji uwidocznia-się wpływ katolickiego 
nauczania publicznego; pod zaborem rosyjskim 
-knsfniałoćć i unadek cerkwi uneú'twowionei chro­
nił wyżej kulturalnie stojącego Polaka, przed nalo­
tem obcym, za to był on więcej na wpływ to mistycz­
nej, to światoburczej, to beznadziejnej specjalnie 
rosyjskiej literatury narażony. •

Stosunek inteligencji do idei katolickiej, nigdzie 
w Pc,cce nie iest dotad «asnv i wyraźny.

Niedomaganie to przynosi powrżną szkodę, bo 
w idei chrzfeściaństwa żyje ten pierwiastek twórczy, 
organizujący, który potrafił w skorupie imperjum 
rzymskiego rozbudować nową strukturę, rozsadza­
ne z chwilą jej wykończenia stary, świat, nie two­
rząc ani na chwilę próżni.

Chrześciański pierwiastek organizacyjny rozpo­
czyna swoją drogę okrężną w Europie i naokoło 
świata, przerwany brutalnie schizmą wschodnią i t. 
zw. reformacją protestancką.

Obecnie ludzkość przechodzi w konwulsjach 
nową erę; wpierw tworzy się gruzy, a na nich, obie­
cuje się dopiero wznieść zręby nowego ustroju. Za­
wodzą wypróbowane metody polityczne, społeczne, 
środki militarne i państwoy/e; lęk idzie przez świat. 
Tdca katnheka jedna mierzy sie z pozornie nowym 
przeciwnikiem, — ona zna go i pokonywała dotąd 
zawsze — ducha sprzeciwu i negacji.

Zchematvzowanie życia, zatarcie nieiigiętości 
poglądów, wprowadzenie kompromisu jako czyn­
nika pierwszorzędnego osłabiło, zdegerenówało 
świat; trzeba mu odrodzenia. Pierwsze jego zwiaz 
'•tuny już się ukazuje, będą sie one mnożyć z Więk­
szym naporem niebezpieczeństwa i zatraty. >

W społccznem i politycznem ży.ciu następuje 
coraz wyraźniejszy rozdział na tych co świat chcą 
odnowić przez rewolucję, burzę i zniszczenie, i tych 
-o w no' ?oei., u-.-- mieszonej ewolucji szukają 
uzdrowienia stosunków.

Tu duch twórczy chrześcijański, tam rozstroju 
i negacji! Rzeczą idei ka‘o’i-'kiej fest dążvć do ja­
snego rozdziału żywiołów i skupienia wszystkich, co 
pragną budować i.tworzyć, pod swoim znakiem.

Wolna rozprawa ideowa zbliża się na całym 
świccie; inteligent patrz.y jak zahipnotyzowany na 
stojące w szyku bojowym zastępy. Czas się ocknąć 
i uświadomić sobie, czy chce być wyznawcą i siewcą 
wielkiej idei chrześcianskiej, na której wyrosła kul­
tura świata, czy też pachołkiem niewolnvni. upań­
stwowionym idei przewrotu. A jeżeli ocknie się,» 
pragnie pójść naprzód, ku przyszłości, niech z wiel­
kiej przeszłości inteligencji świeckiej, biorącej t? 
średniowieczu żywy, czynnv udział w wewnętrznero 
życiu katolicyzmu zaczerpnie otuchy i wiary w swą 
wartość. . L. E g j o n.



PggflOA jMM»
poszukujemy zaraz. Piśmienne zgłoszenia z podaniem 

pretensyj uprasza
Basa’i Zbożowy Tow.

Poznań, ul. Rycerska nr. 1. d 930

Nadszedł transport

materiałów i przyborów wojskowych.

Polecamy takowa dla członków po korzystnych cenach.

Kald oliw 150 cm. szcr. mir. . . mk. 615,—
Szewiot 115,50 a

do kantoru, potrzebna zaraz lub od 1. 15
L. ETTINGER,

ulica Gwarna nr. 9 dawniej Wiktorji. z3319
Poważne Tow. Ubezp. od ognia poszuk. zaraz

szefa biura 
kilka biuralistek eraz ranie. |

Wynagrodzenie wysokie. Piśmienne zgłoszenia upr. 
się pud E535 do „P fi R“, Poznań, Rycerska 8.

Kasztelan
żonaty, obeznany z usługą światła elektrycznego i za- 
chodzacemf w zakładze mniejszemi reparacjami, 
potrzebny od 1 września b. r.

Wynagrodzenie według umowy. Pozatem wolne 
mieszkanie o 3 pokoj. i kuchni, wolny opal i światło.

Zgłoszenia piśmienne i ustne należy oddać z przed­
łożeniem świadectw w Województwie, ul. Gołębia nr. 1 
pokój 530. Ć934-5

Urząd Ws&i z Listek i Spstais® KS“?
poszukuje natychmiast n 1309

wykwalifikßwaRej siły hinrowej.
Do bardzo dobrze zaprowadzonej iabryki artykułów 

spożywczych poszukuje się

Tsspólmka
lub wspólników z kapitałem 1 A/a—2 miljonów marek. 
Zgłoszenia przyjmuje B. KJegenk®, Poznań 3, 

ulica Głogowska nr. 93. zCZU
Potrzebny zaraz d 956

kierownik»

(kawaler) z kaucją. Zgłoszenia osobiste konieczne.
Rolnik, Kępno.

2 starszych eigkinHBżpiertw, 
sekretarza, rysownika, i resisiratera

poszukuje

Wsiswédzlws Pmaerskle. BscstroI
d 965

Potrzebny zaraz cn&odssy

gospodarczy

pod szczegółową dyspozycję administratora, na więk­
szy majątek. Łaskawe oferty do ekspedycji 

Poznańskiego pod d899.
Poważna instytucja poszukuje zaraz

oliw 150 cm. szer. mtr. .
(tylko n» kartkę umjrdurowanbt)

Rękawiczki skórk. angl. Obawie ameryk.
gSjr Szabla — Czapki oficerskie mk. 135,—. "Wl 
Paski francuskie — Temblcdd — Orzełki i t d.

Sfswanyszsfife

Poznaá — ul. 2*7. Grudnia nr. 3.

rilURO S. c71
orey Depmłemenci« CertCnUnym b. (U. pr.

poleca
keudydattf w no sUnowUka du linę da« Kcuaanahqrcb (TwteiłrowT** 

przyjmuje ’ '
irtc-JiesŁa pclentdw na poaryższa slanuwisku i «yhsctałau-* 
iA xsz«n, i śreaulem « £odzlnoch bluruvych od godziny 
orzy ulicy Ko««) 10. “

s>zw

Mężczyzna
żonaty, władający polsk. i niem. 
w słowie i piżmie, poszuk. zaufanej 
posady. K.
Oferty

aucja"do dyspozycji, 
do eksp. Kurj. pcd z32€>9.

^inearr kawaler lat 49, znaj, 
kbuitdlżj na kuciu koni i 
prowadzeniu maszyn parowych 
i reparacji poszuk. odprrw. posady 
w pobl. Pozn. St. PuszyiUkl, 
Wilda, ul. Wrattgla 5. L p. 2 3217
Poszukujemy zaraz łub od 1. 9. 

młodszego pomocnika

zbożowca
i daselsaej ks3ążkosM®ji 
Rolnik, — Tuchola. d 919

Technift 

dentystyczny
biegły v.’ pracach kauczukowych 
i złotych potrzebny zaraz.

J. Goszczyński, 
uL Sov.a 7. L p. z 3277

Udzieleni iekcyj
francuskiego i angielskiego. 
Zgłoś?.. cd 10—12, Mielnicka, 

Młyńska 3, H. p. u p. Montur.

ZgŁ «
vis

eksp. Kurj. pod :

Większe prz><isiębiorstwo prze-jposz. zaraz dla mego domu
nrysło\«;c poszukuj*
BSURJiLISTY
obeznan. z prowadzeniem spraw 
sądowych z dokt znajom. języka 
pois. i ulem.; uwzględnione będą 
tylko poważne oferty z pterwszed- 
stwera dia byłych pracowników 
biur adw< kaękich. Zgłoszenia 

od 8744 do biura ogłoszeń ~,?ar“ 
oznań, Rycerska H. h297
Potrzebna zaraz z 3172

D Z1E Ł K H

ŁU COK,
pl. Wolności 9.

(4 pok. i 2 dzieci) w miejscu 
kąpielowem w Sopocie 

służącej
pol.-kat, dobrze mówiącej 
po polsku i trochę po niem 
za wysoką pensją w niem 
•walucie. Wym. się dobrej 
znaj, w gotowania, praniu 
i prasowaniu. Koszty podr. 
zostaną zwrócone, pośred. 
za wynagr. pożąd. Zgłosz. 
z odpis, świadectw przyjm. 

E. Jstnke, Za p po ¿, 
Nordstr. 9. b217

SfeWl? ĆgWSS

perski wielk. 4V»X>V«
rzedaź. Handlarze wykluczeni.

gfci. r39U
s przędą
jtioWu, szkoła cw&agft

bgnmsn

]«t 40, łonely, pMza-
koja miejsca seniaóziein*jf» na 
mająJku 530 — 1533 ntwgS«. Kio 
chodzi tak o wysoką per»i& jak 
■o miejsce zaufani«. ZgłtMra. pod 

HŁ. F. (00. poste mwli«nte,_ 
Bydgoszcz. z 3155

Zaraz potrzebna z3224
młodsza panienka

d.'i pomocy w prowadź, skromnego 
wosza samotne} osoby Z&łosz. 
z podaniem warunków uprasza 

Lisiecka, skład papieru.
Gniezno, ulica Fama 8.

Kto udziela iekcyj
rachunków?

Oferty pod »2933 do eksp. Kurj.
Poszukuję 

zaraz
bez lub z celem utrzymaniem 
w śródmieściu, za dobrem 
grodz. ZgŁ pod nr, lóOW 
Poznań, uL Rycerska

fiiatMsw. ps&gjs

dsleluej07 stenotypisOd
władającej językiem polskim i niemieckim w słowi< 

i piśmie na wysoką pensję. b215

'W^tesra, fäÖ WCt«M
Poznań, Waty Zvgmunia Augusta 3.

Tel. 3871 i 1296. Adr. telegr.: Werner Węgleśląskla

¡¡almw i Sas
poszukuje zaraz

WÄPÄ feiySa Samtóóf I. IL
dawn. St. Brzeski w Pognaniu, n 126)

Sekretarz Wydziału Powiatowego, 
asystent » »
rendas! lisimi hs? fasiteH i KZizęh.

■a patrzíbi'.i zaraz de luteiszego staretóra. 
Szcza 'ah-ye? ' nit.me zgłosiiuia ■ 

jrysq Todpt fadecłw przyjmu-a
Cs.-tistiro wŻyciorysu

TtóaS - asysiEBl
(lub asystentka) może się zaraz zgłosić (ew. z utrzym.)

F. J. Pawlicki, dentysta,
Poznań, Kraszewskiego 19, Ł ____ ji1513/14

Stiarawnika-zIwżoHca

Eksp cdj entka
do słytadu cukierków mole się 
zgfcwsie. Fr. OzikowsM, ulice 
27. Grudnia 4. z 3S11-2.

Szofer
votrzebny do Inst 
w«j. Pożądany 
«rze'wy,

i peństeo-

za wysoką pensję i 
od 1. października.

Untjemę poszukuje zaraz lub 
d 709

ROI GUC w Grodzisku.
Kręgielnia

codziennie do wynajęcia lub do wydzierżawienia.

„BOÜLEVHRD
plac Nowomiejski

Tow. z ogr. porttką nr. 5. bl76
-i&6

ytoafl.
ciio«lek starszy, 

iący, «1$ na «mon-

uiiertęczn 
jsesi sadach, stuiba FSfoiwosni. 

Ksllsx, Kirami WąŁJó

AGRO N O M ¿je maOTU. - <k.

średn. wieku poszukuje. 4c;j0 ralfck miesięczni», djetyW
samodzieioaiKu«..vj. posady lub i-a 
stępstwa. Zgł. do eksp. Kurj.
Pozo, pod lit. x32bü hr...-

},oaa otlcera W. P. (będącego ua 
ironcie) poszukuj« posady

gospodyni
tut mniejszym lub pomocnicy * 
^większym majątku w Księstwie 
J^oznadskicm, lub l&i lanego ze- 
jęcia na wsi Adres w eksped. 
Kuriera pod »3231.

• •gługfc.g&iet.rzymac.em g „
RS 3 Uc

cóacefifo na 7. lanfsZftfi

czeń §

z lepszem wykształć,j 
może się zgł. do firmy! 
Hipofrt Kobińsjki 

Poznań, św. Marcin 23.

Siewa
«łjit» praktyką poszukuje zaraz 
łub od l. 10. 20 r.

pod Srayetff».
Tczew, -*■ (Pomorze), d 933

Poszukuje się zaraz

2 lub 3 
eles- lissiii. PGKBI
z kuchnią, lub używalnością, 
kucpni, ewentl. z calodz. 
utrzym., za dóbr, wynagr. 
Zgł. upr. się pod nr. loóuO 
do biura ógł. „Par” Poznań, 
al. Rycerska 8. b 288

Peaiufcu)» »>,

wózka 
ręcznego

’ W ł ó łt n o44,
; Tow, Bisu

, > ul. TOsiha 13. h 355 Ó>

Samodzielna

Msiążkowa

Werkmfstrz 
obeznany z wyrobem ’s.j.zaEkich 

v • jnaszyu uarzęa.do«rych i wszalk; 
KUrjera przędli wchodzących w zakres•' 

śijjterski, do tego czasu zabu- 
«Jliony jako werkm. na obczyźnie, 
rfMsszuk. miejsca zaraz lub później. 
Zgłosz. do eksp. Kurj. pod z3291

¡szklanych wykon. 8zilarnia$Łct 
¿w. Marcin 54. z 297%

Piśmienne zgłoszenia uprasza się pod nr. 85SljS2 
do „PAR“, Poznań, ul. Rycerska 8. b 158

Rolnik w Janówca
potrzebuje natychmiast dzielnego d 927

KIEROWNIKA.
Zgłoszenia przyjmuje prezes Rady Nadzorczej 

Q.M o s z c z e ń s ki, Brndzyd p. Janówiec.
Potrzebny zaraz na wici (powiat kępiński)

korepetytor,
ewtf. akademik-łnwalida lub starszy gimnaiiosta, któryby razem i chłopcami (10—14 l&U, Jemu powierzocemi mógł codzteń do bli­
skiego miasta dojeżdżać. Wolna stancja, pens a według umowy. 
Zgłoszenia do ekspedycji niniejszego pisnią pod d959.

ZEGARMISTRZ
Poznań, plac Bernardyński 3

taaKe reifflsry i zegary
zprzedwoj. mech, po cenach bardzo przystęp.
zeggi stający z brosza (srcydziete)

pokazuje czas normalny i 3 za­
graniczne czasy, wybija pół i cało 
godziny, wygrywa rozm. piosenki.

Reparuje w$eauie w wiasBp warsztacie
oraz najtrudn. skomplik. zegary! z3411

W Chodzieży wakuje posada

podstawowa wynosi 8 000 ink.Pensja podstawowa wynosi 8 000 mk. ¡ inne służ­
bowe poboty wadlug pragmatyki N. R. L., także do­
kładki drożyźniane. Reflektanci z znajomoścą i do­
świadczeniem we wszystkich sprawach administracji 
komunalnej, władający językiem polskim i niemieckim 
w słowie i piśmie, zecncą zgłoszenia z życiorysem 
i świadectwami uwierzytelnionemi oraz podaniem refe- 
raaryi nadesłać natychmiast najpóźniej de 25.sierpnłabr. 

naaJsS«« miaatia

ebeznana z koresponden. polsko 
emiecM potrzebna od l/K. 
'.ifssenia wraz z odpisem dtri»'

niecką potrzebno od 
odpis’
poborów raie-

z prowincji 
cj<5 uczęszcx

wyższej s»kcły pr Łypnie mężatka, 
na razie samotna- Fortepian w do­
mu. Olerty do eksp. Kur. 
pod t. 2930. 

Kupi, używana
utrzymane

laca dobrze

Pozn

EsÄrra-ony KriyZ, oddział mi«i-
owy, Rycerska J3, poszukuje 
ly iaćhowaj płatnej jako

SC’
siły

pgłodnłczego poszukuje zara»
EdmurU 5t»íM>sz«wslífł 

SSsS. SfezOiaaita 
L O,

do oddania 2«W prúueJ ukc. teei* 
titfjcycb, 2ú30 primal obc. do da« 
scej kultury. d "*

iw 1 no-danista
sęcznycb uprasza ’ d 937

Bratek. Oąbpowshi 
i Uf. Lemańska 

,?tcchaBics. iahryka obawia
Inowrocław, D»vorcowa 14«.

Poszukuj« się zaraz dz!«

kokhuixr, «wn'jdzieln-e'/r. pro- 
<$a<Unńa p«?owe} (pi©cj
rJerdcieoio^fy) zaraz pctncehnyj
* $>ai£S SlTiO;£t!j

’ PROFESOR poszukuje

kasjerki
w herbadsral na <twerca. 

Zgłoszenia przyiumj« * g*d».
11—2 i od 4—6.

Polka kat. zgłosić się rr.oź« 
do trojga dzieci (3. 2. 1. lał) 
Warunki pensji Floto gra ij i 
nadesłać do b 257

M. RegiiUskłcJ 
Gdorlsk, — Rdtbalui 13.

H. l5«ípírtski.
Wielka Kozia poczta Pisai zewier- 

*25,

sz­

oiat. uprasza si, 
apteki pud Łabędziem 

ydgossesy. d 935 •!

Łio wyuubicla

4 nssfeL sioł8jg z ksclais,
mcbia ewentl. do nabycia. ZjJłosi 
upr. si, pod nr. |ńo29 do biur 
oiilosz. „Par“ Poznać, uh Rycer 

. Sta 8. b 19
“ OZMHŃ-BERLINL
Zamienię 2 obszerne jasna pokoje 
< balkonem, przedsionkiem iob-

kuchnią w PouMraiu na
» w Berlini

Bzlerźawy j(

___ aDZ PROFESOR poszul
d 9^3 <przyzwalcie umebłosanego

— pokojuSoxysiler
-UdłuZoUd. pracownik w dziedzinie .

tnecltaniki kolełowej, MSzukiijaSnajchętn. w śródmieściu) w domu 
Bekamen- IntcU^cnti•zapícJa ’-¿ñ J.jslępetw. 

dacja ca ¿udanie. Łask. <?l«ly 
suh F Inżynier4 do Tow. Ähc.

Kekfama PoiskG, Pozsiań,
RI Marckikowadssogo 6. b 207

tcligtutnym. Łaskawa zgłosz. 
żod adresem: iks. SmcQskl, 
ul. Piotra Wawrzyalaka 26.

utrzymane
.fflBssssa
Oierty do ekspedycji 
Pozn. pod z 3173.

Kuriera

H Sprieda*

iie w Ber' 
sch, Poznań, ul Kanałowa 

Ul. » 30ł7

2 złączone
POKOJE

pobllźę borów, lasów i jezior 
i 3 — 4 osób z ciiłenł dobrem 

utrzymaniem do wynajęcia, także 
na dłuższy czas, «went też z opa­
łem. Wlenckwwsltl. Krosłni.a, 
p. Mosina. » 3091

Petrzebny ¿»kój z tartopia- 
nem i żypieai dla urzędniczki 
Oierty upr. pod z 3042 do 
nin. pisma.

Inteiigcutna 18 letnia panleiaka 
¡/osz. z postęnoweroi pegi^dami 

przyjac£ó£kL 
Zgłosz. pod nr. IW 18 do »PÄR4, 
Poznań, uL Rycerska 8. b 232

południowych do samodziełnei
korespondencji

względnie żurnalu uneryżalsk.

poszuk. od 1 wreetsa. br. dla 
córki moje; 14 letniej

nauczyciefiu ził« 
Łask. of. z odp. swiad. i po­
daniem warunków apr. Hel. 
Umbreltowa, Puidrowiec, 
p. Janowiec pow. Źninski.

7 a mienię pomieszkanie 
¿•składające się z 5 pokoi 
i kuchni w śródmieś. na po­
ił one lub mniejsze w góra, 
części miasta Poznania. Of. 
do eksp. Kuriera pod z2988.

Zgłosz. upr. się pod nr. li/OSd doi 
biura ogłoszeń »PER“, Poznań, 
ui. Rycerska 8. b 252
.Młodzieniec lat 14, z lepszcin wy­
kształceń. poszukuj« /r>lw»-a-Łr 
posady w banku jako
najchęt w Pozn. lub w ma.mieńcie. 
Ol. do eksped. Kuujera pod z3193
Ł)/ tutejszej wyższej *x$uły dla
chłopców t dziewcząt poszukuj.

2 nałiczycisSi
(Jednej z możnością udzielania 
obcych Języków). Wynagrodzenie 
podług pragmatyki. d 718
Magistrat w Strzelnic.

Panny na kćstjcsay racg^ si, 
zeraz zgiosM lylhc. 
J5« ^ty ' ł 3)33 

, iX'iU<ońdhżl Si.!(.;»As; Jií-ír* 
fc vsifca 12, «B. <«. y {iFcíiia.

4 poStatię z przynal. w 
Poznaniu do zamienienia na 
podobne w Berlinie. Zea- 
schner, Staszyca 3.111. zsu

Znaianss iMSeasitennla. 
Mieszjp o 4 pokojach przy 
św. Marcinie, l p. zemienie 
zaraz lab później na 6—7 po­
koi w śródm. lub górnej czę 
ści miasta, parter z składem 
lub I płętr. Zgł. upr. się poi 
nr. 16034 do biura ogi. „Par* 
Poznań, ul. Rycerska 8. b231

Przyjmie ua stancją £ 
ishlapcćw z niższych klas 
szkół wyŁsz. Dobra opieka. 
Grobla Ib, I pięt., lewo, rswo
Z&fiiienię »¡eazkaziia o 3 po- 
Łojach z przynal. w przedn. 
domu na 2 pokoje z przyna- 
leżyt. w mieście. Olerty. do 
eksp. Kurjeru pod z 2929.

do chlofca ft-Ietniego, przyjmiętchcących się wyuczyć w czr.sie• OŁ..«---aa.----- ■-« -«natychmiast Stclan StaudziskŁ 
Bydgoszcz, Kościuszki 13. d9ł

J gwtov>«.u« cukzu pizyj 
cd i. MiTzfcśtńa Cukroónaiaj Hf< 

ví Gníiittílsx. n 1271’

Posnau—Berlin. Za­
mienię 2 obsz. pokoje z ku- 
ołurią w Poznaniuna podoo- 
ne. uprzątacie domu nale­
ży razem i tnieszk. objąć. 
Dobre położeaie dia drob­
nego rzemieślnika.. Martin, 
Poznań, ul. Chełmońskiego 

fO part. 23019
Posada

ORMNSSTY kSsuioír.y ki¡pÍ4c, lat 4T. possnAraje
w■ CWii M: wotoązaraz M 
od i. pażć«?icruika. Zgiosz^uaj “ jk .paźć.?icruika.

Po .eju usishiowanega, po 
iłzukuje inżynier zżoną,spo­
kojni i solidni. Łask, z^osz. 
Ml/ Grunwaldzka 15, Cferza-

Ciemno dobowy
pokój stołowy,
jasno dęh. pokój sypialny, salon 
mahoniowy z portierami i dywa­
nem, rozmaito meble, podarki, 
figurki, portjery, lodownie, biurka, 
gornliur porcelanowy na 12 osób 
na sprzedaż. U Łemhauę-dtal, 
AL Marcinkowskiego Sb.

Mow« ubrani« granatowe na 
średnią figurę ua sprzedaż» 
Niciuojebaki, uL :Zwiorzy- 
niecka 3 dom ogrod. »3338

Na sprzedaż
2 maszyny do szycia „Sin- 
gera" męska i damska, ma- 
nck in' 2 klatki dla pt„ W. 
i mała, wózik dziec. »port, 

zegar, mąsl.i, pociągnięci* 
na kanupę plusz bordo.
Św. Mcrcin 66 67 dom ogr. 
HI wchód, U p. pr. z3080

Skład bławatów 
w Grudziądzu do sprze-

z3066
Zgłoszenia przyjmuje 

Kop, Grudziądz,
uL Kalista 44.

Si alka posz. »yna ISiładyBiawa 
Oltmamteua z Muryża. Ktu 

by wiwlział o pto, będzie łaskaw 
dać z/lać stroskane) matce.
Ottęsarstenn a p. Cicbońskiej, 
św. Marcin 64. z 3391

pofezukuie zaraz na L hipotekę 
na przedsiębiorstwo w centrum 
Poznania położone. Zgłoszenia 
pod d745 do eksp. Kurjora Pozn

I ¡¿2&2ŁŁ&.

xus»na

Transporter 360 mosięi. 
Neulwłera (do rysowania 
pomiarów teodolitowych), 
iutro podróżne (barany), 
mocne buciki damskie nr. 
38 X i dziec. 30 do sprzed. 

Zgłoszenia: łl82
Matejki 39 H p. prawo.

Sprzed, DOM masywny 
trzypiętr. z ogr. (14 mórg.) 
chlewy mas. i podwórze, 
stosowne d. lekarza, kapit, 
lub na przedsiębiorstwo w 
Nowem (Pomorze). Oierty 
nad. do eksp. Kur). Pcrzn. 
pod z2990.

sk. 2^'
ir 9 F^4» \ju uiivvaiufc*vta ł5j C&i *.«- «i. >w

Kupię eleg., dobrze utrzym.

Łask, zgłosz. upr. się pod 
nr. J8C&.) do biura ogłosz.

Rozuań, ul. Ryci:er-

Korzystne kupno. 
Dobrze zaprowadzony 

skład bławatów 1 konfekcji 
na Pomorza zaraz do 
nabycia. dS78

Zgłoszenia przyjmuje j 
Bazar T. z o. p. w Lipnszu 

Liousz. Pomorze. ’Lipusz, Pomorze.



Bank Rolniczy i Arfenfliowy
Gdańsk - DanzigTowarzystwo z ogran. poręką. Langcrmarkt 11 (naprzeciw giełdy).

załatwia pod nader korzystnemi warunkami wszelkie interesy bankowe, kupuje marki polski® i inne walory na rachunek własny 
łuh komisowo. Przyjmują zastępstwa poważnych instytugi bankowych i towarzystw ubezpieczeń na ogień, gradobicie i t d.

OBWIESZCZENIE.
zaszłych kilku »yjwuików pcdujzzestto • wftdthltaat 

afcoŁ*cy».•*» wr<4rtwy u* miasto Poru*« 
kanie wzgL izzymon’toajnaanto psów "aa miięzi da 23,*. r. b. 

uwłCW M przepisy zawarta w cozpurząózento i dato 
h. a które da łowi '

Fozuwń, dnia IL zivjpula iks.Bidraata Grodzki. “
powyższego nadal

OBWIESZCZENIE.
Na aaocy rospursądreuto p. Wojewody z dato »U i. i‘

L. dk. iU3i70 L JL Ł dotyczącego zgtaszauta »« do listy 
woj zarządzam:

Wszcsyscy modczyiai zomiazzkall w Poznania urodz.nl w la­
tach 1879, IKS, łKJ, UJ* l IKS matą »« zgłaszać do Bzty pobo- 
towej da tych ubwodów policyjnych. w których zojiuczłżwją w na­
stępującym porządku:

We wtuz.k, dato 17. ztorputa IW» a.
- - i urodzeni w roku UJ 9 i 1S5»

Środę, dato li, sierpato lito Ł 
urodzeni w roku 1877 i 1876.

W czwartak, dnia 1». storpato 1928 i. 
mężczyźni urodzeni w roku 1875 

od godziny i da u przed pohutaiom.
JJo zaptou powtotoa przynieść każdy papitay woskowo lub 

■retoykę.
Poanad, data 13. storpato 19M.

Starosta Grodzki
 W z. Nlkedemawics. atI96-7

920 roku 
p oboro-

C a k 1 » r.
Dostawy cukru na miesiąc sierpicd ostygnął ato można od 

Ministerstwa w dalach najbliższych wskutek zmian zaszłyck w go- 
spodarce cukru Mieszkańców miej »kich uprasza sto o uwzględnie­
nie i odczekanie dni kilku. n 1304

Poznań, dato 14. sierpnia W3C. MHGISTHÄT X.

Ogłoszenie. . tS02
Podaje się do wiadomości handlarzy obuwia, iż 

odział gotowego obuwia przekazano fabrykom, które i 
-dą wydzielać bezpośrednio po 15—20 par miesięczniePrząd Rozdzielczy.

Ha mocy Ncpurządzwua Mintotmstwa byłej cztołn. pruskiej 
z tl. stycznia 1920, celem zwalczenie pijaństwa, zakazaoe jest po­
dawanie U zw. »kolejek* w restauracjach, kawtorniacu, szynkownlach, 
probierniach, lokalach z damską usługą i L p. w obrębię Woje­
wództwa Poznańskiego.

Nieprzestrzeganie «oporządzeni» ze stawny wtaufcictaH przed- 
«igmorstwa jak i i>«*mocmJkdw podających Kolejki ka gc3ii
podlega karze piuniętoej w wysokości .00 mk. z jednoczesnem 
odebraniem konssosu na wyszynk właścicielowi przedsiębiorstwa.

Btarewtwo Grodzkie m. Poznania.
w z. NiUCOEKOWILż. ntSóS

Według zarządzenia Dowództwa Wojak Saosucfcctoowych od
dnto 4. sierpnia 1920 r. pocsąwasy, są gumy rww«em uwloe od 
rekwizycji. „ l306Stayważsro Grodzki* snu Paw—anta

w z. NIKODEMO WiCZ.

Ceny na węgle I koka I podział vfr:U- 
Od 1 sierpnia i Ku roku obowiązują saztępująca cenylcer 

rnalse na węgiel kamienny z składu handlarza:

Gruby 
ko&tki 

orzech L Ä

Grzech UL 
gruszek

»tał

i) dla drobnego prxetny»ł*i pie­
karzy i L <£ za ceatuar cnk. tŁ- TKr-

b) na opał domowy aa znaczki 
opałowe i kartki dodatkowe 

za centnar uuk. W.-

Nmicjszcm podajemy do wiadomości, iż z dniem 1. sierpnia 
b. r. rozpoczęliśmy działalność w iteiafe ogniowym. ( 
Przyjmujemy więc do ubezpieczenia od ognia: domy mieszkalne, i 
zakłady fabryczne, mągazyny towarów, ruchomości oraz kre~ | 
scencję rolną. B

Stosunki reasekuracyjne z pierwszorzędnemi towarzystwami ■ 
zagranicznemi, kapitał gwarancyjny 10 miłjonów marek, odpo- | 
wiedzialność wzajemna oraz rozgałęziona organizacja, stawiona | 
nam do dyspozycji przez Bank Wzajemnych Ubezpieczeń | 
„Vesta“, daje ubezpieczonym rękojmię absolutnej pewności | 
instytucja nasza, oparta na wzajemności, dzieli osiągnięte zyski I 
pomiędzy ubezpieczonych pomimo, że składki zasadnicze po­
bieramy te same co inne towarzystwa ubezpieczeń.

Działy ubezpieczeń od kradzieży i od gradobicia uruchomione | 
zostaną w najbliższym czasie.

Tewflfzysłws WzajamajBli tepioń sd Ognia i Sratfsbitóa s Poznania
św. Marcin 61.

Telefon nr. 1487. Adres telegr.: Vestaika.

Rada Nadzorcza:
Dr. Teofil Rzepnikowski, wicepatron spółek z Lubawy (prezes.

Ludwik Frankiewicz z Poznania (wiceprezes), tir. Adolf Baśński z Gułtów.
Edward Grabski z Bieganowa. Franciszek Kaczmarek z Poznania.

Bolesław Kasprowicz z Gniezna. Franciszek Krajna z Poznania. Jan Leiigeaer z Poznania. 
Edward Missana z Warszawy. Edward Potworowski z Goli.

Marjan Wojciechowski z Warszawy. Kr. Adam Żółtowski

Dyrektor Naczelny:
Dr. Marjan Głowacki.

W i&egsrezeniacje we wss^s£?si©łi Polski ■ Gdańsku.

&W1C.za centnar z składu kandtorza.
Węglarze pobielać mogą za destarczanto węgli

odbiorcy do 10 centnarów S zz, od 10 dc SU cectaard, 
30 centnarów 5 rak. od centnara.

Węgle, która otrzymali handlarze pe cenach ci w lłpcu sprzedawać wolno tylko na poświnttozwnia 
centnar bez względu na gatunek, Hanffiarze wlani po 
pozostałe zapasy tych węgli. Handlarzy nie stosuj 
powyższych przepisów, karać będziemy zamknlęcica 

Na znaczek a na sierpień kart opaiow 
■rydaudć wolno Jeden ccctuor wtągik

Poznań, dnto 13 sierpnia liWL Magl

¡Zakład Oenłystyozny
W. DZgELlNŚKI

(dawniej C. Scaiiner),
Poznań — plac Wolności nr. 5. „ 333,

♦ Antoni Rosę
£ Skład materiałów piamłennycłi 1 biurowych, % 
j polaca; Rejestry gospodarcze «ia&nego nakładu. • £

Przyjmuje zamówienia na druid kupieckie, 20- 
w ladom re ni» ćłubne i bilety wizytowe. d 967 0*

FI grecko-poiska M
H „rltllOd UUrłli^Biiresit! U

Poznań, św. Marcia 24. b?

«
dostarcza papierosów w większych ilościach l 
i najlepszych greckich i tureckich tytoni, m 
r-j Dla znawców: z 2iss-* ■=“

& Halka - Platon « Doksa « Tosca Le

Nadeszły transporty

wm toordoslcicSi 
i burgmidz&lch

czerwonych i białych.

Oblepeów aa slsBcję Poznań, św. Marcin 23. Nry teł. 1787 1 1987,
‘ZYjnte rzaaczycicika g2S
3ioa Raczyńskich nr. 2 ii. piętro na lewo.

„SALICOL“
Radykalny środek aa aleczystoScl 
twarzy np. piegi, liszaje it.p.

Do nabycia w każdej drogerj» i aptece. x321t 
Kosmetyczne Laboratorjara „Mlmosa*, Poznań.

1000 mU. nagrody2
Skradziono motor od liftu prxy pi, Wowości 10. 

Powyższa nagroda za zwrócenie motoru, a 500.— mk, 
¿a wykrycie złodzieja. Wiadomości uprasza się do 
IV. rewiru policyjnego. j 3346

Górna Wilda łl. z!««
I przyjmują od 9—1 i «} S—4, ' 
!w “«*- »’>P«<ih. o każdej porss. 
j Wifasne laboratorjum. 
jii^zyjmoją wszelkie prace techa- 

; dentystyczne. Wykonania prac 
¡subtelna i w najkrótszym czasie.ÄSaiäiii'-

i realnoid przyjmuj« sądowy 
ce-» iadawca domów. n 232

Bliższych informacji udziela 
Jan Szymański,

uiica Pawła i. Telcicn 36ZS

Telefon I7S i 292, Bydgoszcz — nlica Marcinkowskiego nr. 7—8, Adres telegr. „Grako“,

Zgubiono
' 9. sierpnia o 9. rano w przedziale 
i UL klasy no dworcu, lub w drodze 
z dworca do Ziemstwra Kredylo- 
wego. Wjazdowi ii, broszę sto 

; długo, z 5 brylantamL 
; Uczciwy znalazca zechce odnieść 
'Sć£ub$ do ekspedycji Kuriera Po- 
ScuAskiego za wynagrodzeniem 
VutO marek. — złotników i Ju- 

¡fctterów przestrzega się przed ku­
pnem wyżej wsixjnmianaj broszki/Fabrykacja pilników i narzędzi, nsoinanie tępych pilników, skład śrub, siali, weae.kich narzędzi i narzętSzi

urodz.nl


SMS6S«m 8B9EBSBB8SEB i
| HOMOSANKI delikatne w apoiy.iu jgsl I

M 8
I §

?AVpOlQNIA,
Od środy, dnia 11. bm. zoalda'ą s:ę nasza

Moro l hartownia znacżiiłe po wleRszeiie

w własnym domu przy Starym Kyntu 51.
Polecamy zwiedzić nasze składy, ponieważ codzien­

ni© narlrhndya Świeże lraiłSDOi'tv towarów po bardzo

Homosanki zawieraią: Wapno chemiczne, fosfaty słód, — czynniki 
potrzebne pizy zmianie pierwiastka w organizmie do tworzenia ciała 
i kości, do pomnożenia i czyszczenia kiwi i do wzmocnienia neiwóv 

Homosanki są zatem dla
słabowitych dzieci 
reiic«tsfa!esces»4ówr 
a esób wiekowych 

Ideainem poź*tatett’im.
Do nabycia w pausfcach po & SS3 mk.

Panom lekarzom służymy na życzenie próbami bezpłatnie i bez 
kosztów przesyłki. o

" „T k a n 1 na
Poznań, Sta.y Rynek 51.

fabryka wyrobów leczniczo - odżywczych w Kostrzynie.

Szanownej Kijjenteii Poznania i okolicy donoszę uprzejmie, 
iż nabyłem drogą kupna od p. jana F i e r f a s a

j « i delikatesów — |
przy ul. Wronieckiej nr. 12 p

1 będę takowy prowadził nadal pod własną firmą 
® Zapewniając skorą i rzetelną usługę, proszę najuprzejnue'

o łaskawe poparcie i pozostaję Z i
y z wysokim szacunkom Sr |

g Wł. Tr©wioski.

MSIAN

TELEFONY N° a593 
i 3697 - ADDEĆS 
TŁLEGO. ZlEAMA.I Ul PODGÓRNA 10

kapitał za:'vL. to mu mil 
REZEDWy MU MK.

DEPOZYTY i WKŁADY

OBECNIE1 PŁACIw Śremie.
Obiady, kogac:e 
każdego czasu, n 500 WYPOWIEDZENIEM ROCZNEM ............. . 5>

WYPOWIEDZENIEM POŁROC7NEM .... 4‘/<*> 
WYPOWIEDZENIEM KWART Al NEM . . . 3’/»> 
DEPOZ. i WKŁADY PŁATNE CODZIENNIE 2‘/»>

dla początkujących rozpoczynają się 7 go 
września 1920 r. o godz. 71/; wieczorem 
w szkole obywat przy ul. Rycerskiej 30. 
Cena za kurs 50 nik. Zgłosz. piśmienne 
do sekret p. Wujcowny, Górna Wilda 53. Ryszki do ziemniaków

sfifłswiiikd do „ 
aaszyay aa sirasaSla zteKćw
polecają do n&tycfc iastowej 

dostar y a 1108

Bracia Lesser 
Pnjnań.

OTWIERAMY NA DOGODNYCH WARUNKACH RACHUNKI BIEŻĄCE - 
KONTA CZEKOWE. - ZAŁATWIAMY PRZEKAZY i WSZELKIE CZYNNOŚCI 
ZE ZAKRESU BANKIERSTWA. - ZAKUP i SPRZEDAŻ WALUT i DEWIZ.Leśnik polski labaka «o zażywarin

w mniejszych ikśriach zno­
wu do oddania. d 4P*

Eugeniusz Sommerteld, 
dswn. O. fil ttRIY, 

Fabryka tabaki do -aży.ania 
w Grudziądzu

liillUliilllllllljlllllllillilllliniliHIIIIillilllillllilllllUHlIlilHillilllllllUll
Leśnicy polscy odczuwają od dawna brak 

praktycznego, treściwego i zwięzłego pocuęcz- 
nika kieszonkowego, któryby mógł w zupełności 
zastąpić używane dotąd wyłącznie obce kalen­
darze. Mimo trudnych obecnych warunków 
udało się doprowadzić do skutku wydanie

kalendarza leśniczego

„Leśnik polski66
który został zredagowany przez Komitet Towa­
rzystwa Gospodarskiego we Lwowie, autorami 
zaś pojedynczych artykułów są pierwszorzędni 
znawcy leśnictwa. Obejmuje on wszystkie w ży­
ciu pTaktycznem niezbędne tablice, daty i wia­
domości ze wszelkich działów gospodarstwa 
leśnego, a szczególnie mnostwo tablic i wzorów 
do obliczania pomiaru drzew i drzewostanów, 
tablice dotyczące hooowii iasu, koszty rozsa- 
dników, tabele* do zużytkowania lasu i prze­
mysłu tartacznego, daty do inżymerji leśnej, 
łowiectwa, sadownictwa, ogrodnictwa, pszczel- 
nictwa i L d. „Leśnik polski*1, wydawnictwo 
Księgarni Polskiej Bernarda Połonieckiego we 
Lwowie, ozdobiony rysunkami i kolorowemi 
tabelami oprawny kosztuje Mp. 120.— óo na­
bycia w każdej księgarni lub wprost w Księg. 
Polskiej B. Połonieckiego we Lwowie. ti7o

włosiem
nrzywraca pierw, kolor

AXELA-B8gsna?atar
butelka 5.— wk

¡.Gatóiisch hzw
ul. Nowa nr. 7. — Bazar. 
Oddział B. n 226
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| Zupełne leczenie g
a wszelkich chorób nerwowych g

Pociąg« handlowe 
s eskorty

i x powrotem. kobiecych, nałogów u dzieci, depresyj i 
przeszkód uczuciowych i buchownycn i t. d. 

przez suggestję, hypnozę, magnetyzm,
— — — leczenie fizyczne. — — — 

Godrny przyitć w wiórki i piątki od 5—7 
wlecz, w niedziela od S—10 reno.

Dowody najlepszych skutków leczeń 
według metody Baumscheidta.

Suggestioner H, Miiller, 
hts3 pl. Karmelicki 1, L pr.

Kupujemy i przyjm w komis

a. ae BROOsSE
5^ Pans, Brd. Malesherbes 34.
Warszawa, ul. Krucza 46 m. 4. 

Telefon 2*9—*74. Telelcn 249—74.
Składy: Jacobson £ R{albommev

ulica Elektoralna ur. 20» u 2ie

przedmioty sztuki, makaty, 
pasy, srsJbro, porcelaną etc, 

KNTYKWflRJHT 
PZIEŁ SZTUKI

(<Uv. n. £ . Wojciecha) 
ler*z ul. Kyterska 37. IW / Lokomobile

' młocarale parowe
polecają n 1109

8rac’'a Lesser, fomń. y
3 Przemysł drzewny ¡W 
S HERMANN SCHUTT Ę

Towarzystwo fikcyjne

H1-3 Czersk, (Pomorze) a m r-j
dostarcza w krótkich terminach r~,

S skrzyń oraz części do skrzyń, g 
£1 drzwi, okien, listew żłóbków, g

B0BB0BE1B0 aHBBBBBE

Konie na rzeź
do saieienis kości

„Heurtka“
do wyrabiania taniej paszy 
do tłuszczu polecaią nl ¡07

kupujemy każdej chwili i płacimy najwyższe ceny. - 
Konie powaiuie uszkodzone odbieram natychmiast.
Uid*ik weisel 1 to, S"st«K

Do natychmiastowej i późniejszej dostawy po­
leca wagonowo z3254

ziemniaki jadalne
Dom Uolniczo Handlowy Czesław Ostrowski 

Międzychód n. Wartą. Telefon 96.

Faztiań

Rupie używany
smyczek Ga Skrzypiec.
Oierty z podaniem ceny du eksp. 

ni», pisma pod 22525.

ibęsl.a 1 (kms»4 oruć oie. zuę > obuwie
ę najwyższe ceny. Oierty skierować pod adresem d743-4 
Frsnci&zett ŻieMftaki, Fosr.cA, Rycerska 32.
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